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ws Lwowie bez dostawy ,
we Lwown 'z dostawą, 
z przesyłką pocztową w Polsce 
s przesyłką pocztową w innych państwach

. 130 -  Mk 
150 Mk 

. 160 — Mk.
200 -  K*.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
l i  muter Wyznań R e lg  ,nych i Oświe­

ceni*. Pubhcineg ■■ reskryptem z dnia 8 lipea 
1911 L. 938/3. pozieriy ł Wizytatorom szkol­
nym okręgowym: Stanisławowi Gayesakowi 
funkcie Naczelnika Wydziału Prezydjalaegi/ 
(O gikego) dr. Stanisławowi Tyro-lskifmu 
funkcje N*c einiira W ya iału Smolnego Pow 
stechn go, Hr Marjanowi JaiiePemu fu n k ie  
N a tte l'i’ka W yćzalu  Szkolnictwa Średniego 
Antoniemu St< fanowiczowi funkcje Na«'*l 
n ka Wydziału Szkolnictwa Zawodowego.

Wiceprezes Najwyższej Iiby  Kontroli 
sarmanował w doiu 6 lipea 1921 naczeln ka 
tance1 rji Izby Okręgowej Kontroli w e Lwo 
wie Józefa Hausera, sekretarzem tejże Izby 
6 uprsłien iem  według VII kategorji płac.

Rozporządzenie Rady Ministrów
z ciula 9 czerwca 1921 ro k u , w sprawie 
przeprowadzenia powszechnego spisu lu  

dności.
Na zasadzie art. 2 2 5 i 6 ustawy z 

dnia 21 października 1919 r  o organitach 
statystyki administracyjnej (Dz U-t. Rz P. 
lir. 85 roz. 464) i art 1 ustawy * dnia 13 
m&ia 1921 r. (Dz. Ust. Rz. P. nr. 43, poz. 
262) zarządza się co następuje:

§ 1. Pierwszy powazeekny soi?, ludno­
ści na c a ły m  cbszarze R tęczy pospolitej Pol 
fckiej przeprowadzony będsie według ster, u 
i  dnia 30 wr>eśn:a 1921 roku i a< tyczyć 
będzie wsiystkieh osób, przebywających w 
tym dniu w granicach Rzeczypospolitej Pol­
skiej stale lub chwilowo.

Jednocześnie przeprowadzony będzie 
spis sierot.

W świątku ze spb-em ludności pr?e

prowadzony bedsie spis domów mieszkalnych 
(t.«,k zarn eszkałycb, jak i niezamieszkałych) 
oraz innych budynków, o ile są zamieszkałe, 
mieizkań, gospodarstw rolnych, ogrodowych 
i leś.ych i spis zwierząt domowych.

Spisy te będ- przeprowadzone według 
formularzy i instrukcji wydanych przez Głó­
wny Urząd siatys> oczny.

§ 2. W z- stk e podl gające spisowi 
o8o%-, a przedewszystkiem głowy g»spo- 

arstw rodzinnych, oraz osoby, najmując* 
na swoje imię 1 kal, ob wiazane sa U‘ł «i«Uć 
»ładzom smsowym i ich organom zeznań w 
za kr. sio objętym wyroi-ninnemi w § 1 fo - 
rouUrzami i okazywać na ich żądanie po­
trzebne do sprawdzenia tych zemań d k u -  
m m tz

IcTomaeji, dotyczących domów, gospo­
darstw rolnych, ogrodowych i leśnych, oraz 
zwien:ąt domowych, obowiązani są dostar­
czać bezpośredni zarządcy tychże (w łośp 
c^ele, d*ie:żawcy, administratorzy, kiero­
wnicy itd.)

W rax:e nieobecności osób, na których 
ciąży b zpośredni obowiązek zeznań prze 
chodzi ou na ich zastępców lub domo­
wników.

Zeznania mają być składane, isleiu ie  
od blits yeh co do tego przepisów instruk­
cji, bądź ustnie przez ud-tela^-ie odpowiedni 
a» pytania władz spisowych, bądź pisemnie
* n ez wypełnienie doręcz nych w tyci celu 
formularzy spinowych.

§ 3 Fosmularze spisowa będą wype‘- 
niane wyłącznie w języku polskim, jeżeli 
formularz jest drukowany tylko w tym 
ę.yku.

Formularze drukowane prócz polskie 
go, w drugim języka, mogą być wypełniane 
w jednym z tych jeżyków.

§ 4. Kto ś^iad^nne lub choćby tylko
* ehńbfclstwa poczyni zeznanie niepra*dzi 
we lub kto m rao wezwania władz spisowych 
lub ich organów nie udzieli im informacji, 
wzbrania się wpuścić organa t« do w iązk a  
nia, budynków gospodarki h lab r a  swoje 
pola, kto utrudnia im w jakikolwiek sposób 
sprawdzona objętych badaniem okoliczności, 
o ile czyn ten nie p dpada pod surowsze 
przepisy usiaw karnych, będzie karany grzy­

wną do 600 marek, w razie «aś niemożności 
ściągnięcia grz.w ny, (aresztem do jednego 
miesiąca, względnie w razie powtórnego wy­
kroczenia, karą podwójną.

Kary te wymierza władza admmistra 
cyjna I. instantii, t tr  nie zaś słuiy odwo­
łanie rię według obowiązujących przepisów, 
a w rzczególnoś i w b. dzielnicy pruskiej, 
pr*y odpowiedniem zastosow aniu pr ep só* 
prusk ej ustawy o wydawaniu peli;y.j».ych 
rozporządzęń k&rnrch <* sprawach o wyfero 
czen a z dnia 23 kwietnia 1883 roku. (Z 
Ust str. 65) s w ja tk ^ m  pr.ep -:U ustępu 
truecieg* art. 1 le lie  ustawy

§ 5. Spis 08ób wojsk wych, pozosta ą 
cyrhw  czynnej służbie, przeprowadzony będzie 
Mz*z władte wojskowe według form*l.a zy 
i instrukcii wydanych p z*z G ówut U ząd 
Statystyczny w pormumieniu z Ministr m 
Spraw Wojskowych.

Wyniki przeprowadiorfgn w ten spo­
sób spisu wojska będą opracowane prze* 
Główny Urząd Statystyczny i opublikowane 
za zgodą Ministra Spraw Wojskowych w era 
sic w którym to władze u:na-ą to za str 
sowne.

Wojsk, wi, którzy nie czynią zadość 
obowiązkom nałożonym na nich v- instruk­
cjach wydam ch na mocy niniejszego rozpo­
rządzenia, karani będą prz z władze wojsko­
we * a mocy wojskowych ustaw karnyeh, 
w’g:ędoie przepisów drseyplirjiarr.rcb

§ 6. Soi« Ddnećci cywiKiej w budyń 
ka*b wojskowy b dokonsny będaie przez ey- 
wj'nych komisarzy spisowych którzy w tym 
celu otrzymają na mocy rożka u dowództw 
okręgów gereramyoh vd komand odniśuych 
gur chów, względnie słacionowaoy h w roch 
oddz ałów lub urzęd 'w  woj>kowyrh pomoc 
i asy4er,cję w osobie ofi:er?i lub urzędnika 
wojskowego.

§ 7. Ze:nan:a porzyni re  w ;*--?e spisu 
będą używane tylko do celów 8ta-;v».t;--cznycl 
i n ’e mogą być udziel na władzom publi­
cznym, ani też osobom prywa*nym w nrym  
c-d u, w stesególncśei zaś nie im ga być yod 
stawą do nakładania p da'kóv7, pr^eprowa 
d en 's fetw izyc i lub w taczania dochodzeń 
sądowych lub administ acyinych.

§ 8. Koszta druku i rozesłania formu

laray, jak inne ko itU  związane zprzeprowa'
dzeniem spisu, prócz wyjątków wymienio­
nych w § 14 niniejszego rozporządzenia, 
ponoG Skarb Państwa.

§ 9 Władzami spisowemi w b. dziel­
nicy rosyjskiej i austriacko - węgierskiej są 
rządowe władze administracyjno I. instancji.

Władze te przeprowadzają spis ?a po­
średnictwem komisarzy spisowych przy współ­
udziale władz gminnvch pod nadzorem władz 
rząd wych II. instaiu j'. Władze rządowe II. 
iostancji mogą na wnioaek starostów przeka­
zać w ponnumisn u z Głównym Urzędem 
S tat’ stycznym przeprowadzeń5 y spisu magi­
stratom posrctególnrch m ast, które w tyra 
wypadku będą pos ada;y prawa władzy spi­
sowej.

W b dzielfiiey pruskiej i na Śląsku 
Cieszyńskim władzami spisów-roi są bładze 
miciscowe, a to w Województwach Pcw;ań- 
skiem i Pomorskiem magistraty w miastach, 
zarządy gminne w gminach wiejskich, oraz 
zarządy doaiinialne na obszarach domimal- 
nyeh, na S!ąsku Cieszyńskim zs.ś prteło ieni 
gmin,

W łsdre te przerrew sdtaią spis w b. 
dzielniey pruskiej pod nadzorem i kierunkiem 
władz powUtowyrh i wojewodów, na Śląsku 
0 eszyńskim ztś pod nadzorem starociów i 
Komiwd Tymczasowej.

§ 10 Wł*dza spisowa dzieli podległe 
sobie ieryt rjum na okręgi sp:e?we i nrz''- 
itziela każdy z nich kom sarzow; spisowemu, 
których m iaruje w pierwsiym rzędzie z po­
śród urzędników państwowych i saior.rządo- 
wyeh i wystawia im urzędowo legitymacje,

§ 11. Komisarze spisowi w czasie wy­
konywania czynności spisowych roaią cba- 
rak t-r funkcjonariuszy publ:czu?ch i stoją 
pod prawną ochroną prsysłsgują/ą u r ę ła i -  
kom ptństwowym.

P łoią oni swe-je czynności, ja to  hono­
rową funkcję ohywafe!ską, w zasads:e bez­
płatnie, jednak, na żądanie otrzymują wyna­
grodź -rie według norm ustUenycb przez w łs- 
dtę spisową w granicach, wskizacych przez 
Główny Urząd S atvstyezny, w porozumieniu 
* VL.n‘strem Skarbu, względnie Mśnifcttem b. 
Dzielnicy Pruskiej.

§ 12 W celu wykonania prac przygo-

HELEwA KOZICKA.

® S  ó k I o .

Miał około 12 Jat gdy jako bezdomny 
siereta, syn dab-kiego krewnego, do domu 
haszego przybył. Był dość słaszny, jak na 
swe lata, brzydki, chody, kanciasty, ale oczy 
Dniał błyszczące i bystre, obąjścm pewne sie­
bie — a mnie szeecio letniego mGca, tak
* góry od pierwszej chwili traktował że za 
tińpcnowat mi ogromnie.

Sypiał w jadalni, d>leko od nas, dzieci, 
tezydująo.yoh w dłieciuuym pokoju z boną 
dai spędzał w gimntzyum, lub przy książce, 
^ :ęc n 'e wiele przebywaliśmy razem. Uczył 
się niezmiernie pilnie, a&tykaiąc rękami uszy 
i na cały głos krzycząc. Całym majątkiem 
J^go b . ł  maty drewniany kufeiek, stojący 
w naszym ock-du Nad kuferkiem, na śeia- 
h’*e, powieś łm  ty papierowy wizerunek Matki 
Rożki'-), prz^ozóob.ł go irę zn’e firaneczką
* białej b bul<i i rano i wieczór odmawiał 
klęczic, poważ e pacierze,

Po niejakiem cza.-ie zżyliśmy się z sobą 
1 lgnę'iśmy do siebie w* ziemnie: jego po 
ciągała przewaga nademną a muie cieka­
wość i podziw dla jego 12 - letniej mądrości 
i znajomości życia O ile s'ę ni-i uczył lu- 
biał ze mną roz bawiać, a raciej monoloeo- 
Wać przy mnie i ntpawać się moim porizi 
Wem. Kochał bardzo m ttkę i listy jej ze 
Izami w riąi odczytywał. Prawda, że z nie 
ttniejszem n beżeństwem studjował przywie
* ouą z domu książkę kucharską, a ojciec

mój — wesół zawsze — twierdził, że od- 
czytuiąs smskowite przepisy — lizał kartki 
i połykał ślinkę.

Fala życia dużą warstwą naraułu po- 
kryła wspomnienia tych złotych lat dzi«cid 
stwa — a przecież pam:ęć moja wygriebui i 
owe wspomnienia, tak świeże i jasue, jakby 
to wczorai było !

Pamiętasz Józiu, naszą starą kucharkę, 
Rózię, z jej chustką, zawsze zsuwają-ą się 
z głowy, z jej szerokim uśmiechem, pokazu­
jącym jedyny ząb, zamiessku-ący jej usta? 
Pamiętasz nasze rozmowy z nią w eczorami, 
w kuchu? Rodz ce moi często mieli gości, 
bona układała do snu moje młodsze rodzeń­
stwo a potem, rada z ciszy, marzył* przy 
oknie, a mv «boje zmykaliśmy do kuchni 
do Rózi. Cicho tam było, zawsze ciy.eto cie­
pło, wisząca na] śe;anie lampka o skręconym 
dla oszczędności ęl) knocie, słabe rzucała 
światło. Na k-ześle pod tą lampą siadywała 
Rózia i spa łszy głowę na ręce, drzemała, 
kiwaiąe się z bawnie.

— Chemu sęać nie idzieeie? — pytała 
mrukliwie, ale właśuwie z zadowoleniem n*s 
witała, usuwała spadającą chustkę na tył 
giowy i wyc ąfa ła  z. rury jakieś resztki je­
dzenia, kiór-mi nas zawsze taczała, Czasem 
był tam kawałek pieczeni, ale nas r.ajbar 
dtiej uszczęśliwiał garnek z kwaśną kapustą, 
przy którym zasiadaliśmy oboje, k a ile  uzbro­
jone w drewn auą łyżkę i zaUdaliśmy, aż 
nam się uszy trzę-ły. Józio był zawsze gło­
dny, jadł z prawdziwym zapałem, r>rzvezem 
budził* się w nim fant tępą i zaczynał opo­
wiadać... Jak on opowiadał!

Najadłszy się, zasiadał na d rwno już 
wyziębionej kuchni, nogami spusiczonemi

bałamkał, oczy w górę wznosił i wymachując 
chudemi rękami — opowiadał, a m'T obie: 
senna Rózia i ja, oparti o iej kolana, sła 
chałyśmy. Opowiadał n. p. o dniu śmierci 
swego ojca. Widziałim oczyma duszy ogro­
mny pokój, łóżko, a na nimn leżącego czło­
wieka; na dywauiku orzed łóżkiem st-ły  
buty chorego który jęczał i narzekał. Nagle 
lśniące buty podskoczyły w górę, na metr 
przynajmniej i opadły napowrót na dawne 
miejsce W tej chwili właśnie chory umarł!

— Co też panicz plecie! — wykrzy­
knęła Rózia.

— Rózia nic nie rozumie — odpowia­
dał Józio Dkseważąeo — sam t -1 widziałem ! 
Ja  dużo rzeczy widziałem, dodawał tajemni­
czo — a ja ze strachu tuliłam się do Róz-.

— Ot — niech panicz lepiej snąć idzie 
i dziecka nie straszy, — mówił* stara g ła ­
dząc moje włosy, ale ja b łagałam :

— Opowiadaj, Józiu, mój złoty !
Nie trzeba brło  długa prosió, bo Józio 

już wpadł w zapał i puszczał wodze faniazji.
— Wiesz ty, co s;ę zdarzyło mo ej 

mamie, gdy jpszcze była m ała?
— Ci, co?
— Szła iednego dnia do szkoły. Gdv 

doszła do rogu ulicy, zerwał sie straszny 
wiatr — ot taki, jak dziś tam h*c*y w ko­
minie, — i porwał mamę,

— Jakto : porwał ?
— A no, pcdnióił ją w gó ę, r»i ;ra 

z k iążkami które miał* w ręku i rnósł, 
niósł w gó ę. Mama krzyczał* natural ie 
okropnie, ludzie chcieli ją *ł»p*ć, ale już 
była za wysoko. Leciała, l ec ia ła  i w yleńał*

j aż na dach ogromnej kamienicy.

— A pe tem, co się s ta li — pytałsm, 
a-eh wstrzymując. — Nie spadła stam tąd?

— Albo mama ęU pia b ' ła ? Zaraz 
setepiła się ręVami komina i tak stojąc, wo­
łała ra unka.

— A co się z książkami s tiło ?
— Książki ? K rążki naturalnie trzy­

mała pod r>acbą.
— No — a jakie trz^m ła  się komina?
— Ec nudn* jesteś? — zawołał Józio 

zniecierpliwiony — trzymała się je i; ą ręką 
komina, a drugą rrzymsirała do siebie książki.

— Jabym książki rzuciła.
— Bo ty jesteś tchórz, a moja n r  ma 

niczego s ę nie bał*
— Nie bała się? A mówiłeś, ie  krzy­

czała.
— Tej smarkatej nic ni-' warto opo­

wiadać. nic nie rozumie ! — wvkrzyknął wi­
lio, zeskakując z kuchni. Ale ja  już byłam 
przy nim :

— Nie gniewaj się Józiu, już nie bę­
dę! Proszę cię, opowiedz, co s ę dale5 s*ałol

— Co się miało stać? Przyszedł komi­
niarz, wylazł na dach, *ziął mamę na ręce 
i zniósł ją na d ó ł!

Dreszcz mnie przeszedł. Kominiarz! 
To straszna necz A przytem, jak oa mu­
siał powalać sukienkę tej mamy! Nie śm ia­
łam już o nic pyt*ć, ale Rózia strofował# 
Jó z ia :

— E — e — gada panicz, co mu ń in a  
do ust przyniesie! Fe, ws yd tak zmyślać!

— Zmyślać ? — wołał oburzony Józio — 
zmyślać? Ja  nie takie rzeczy widziałem! Nie 
widzieliście, widać, porządnego wiatru. U nas 
zda-żyło się raz, że wicher zerwał dach nad 
spiżarnią i powynosJ z niej wszystko. Słoik j
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towawezyeb, rozwinięcia propagandy spiso 
wej, wyszukania oraz przygotowauia komira- 
rzy spisowych, podziału powiatów miast i 
gmin na okręgi spisowe, i innych fuukcyj, 
mogą być powołane przez władzę spisową, 
jako organ doradczy i pomocniczy, powiato 
we, miejskie, a w b. dzielnicy pruskiej i na 
Śląsku Cieszyńskim i gminnne komisje spi­
sowe.

Komisja składa" się będzie z przedsta­
wiciela władzy spisowej, jako przewodniczą­
cego i z powołanych przez rnogo członków 
z pośród działaczy samorządowych, przed­
stawicieli in tjtucji apołeiz^ych i gospodar- 
czych i miejscowych urzędników państwo­
wych i komunalnych

§ 13. Gminy wiejskie i miejskie a w 
b. dzielnicy praskiej i obszary dominialna, 
obowią-ane są do dnia 1 sierpnia 1921 roku 
sprawdzić, ewentualnie uzupełnić lub wpro­
wadzić numerację doisów mieszkalnych, a po 
ukończeni" numeracji do dnia 15 sierpnia 
1921 r. dostarczyć władzy spisowej wykżzów 
miejscowości uhe i domów- w. dłuę numerów,

Numeracja dom'-w winna hyć po dniu 
1 sierpnia 1921 r. utrzymywana w ewiden­
cji i przeprow.‘drona w dalszym ciągu, W y­
kreślenie numeru n u le  być zarządzone przez 
władzę administracyjna pierwszej instancji.

Przepisy wykonawcze o numerowaniu 
d< mów wyda Mi ister Sp"»w W ewiętrinyeh 
względnie Minister b. Dzielnicy /rusk iej w 
porozumieniu z Głównym Urięduri Staty­
stycznym.

Władze administracyjne I, i II. instan­
cji mają czuwać nad ścisłera wykonaniem 
przepisów n-niejszego arGkułs.

§ 14. Władze gminne, wysz-zugó nione 
w § 13, obowiązane są ponad-.o współdzia­
łać przy przeprowadzaniu sp su, a w szcze­
gólności dt-starozye komisarzom spisowym 
asystencji urzędowej, urzęd .-wego lokalu wraz 
ze światłem i opałem, za patrzyć ich w mar 
terjały piśmienne. d-jstarizać w razie potrze­
by podwod dla kom sany  spisowych, posryć 
połowę kosztów wynagrodzenia komisaizy 
spisowych i wogóle spełniać wszystkie czyn­
ności, wskazane instrukcjami spisiwemi.

§ 15. Wykonanie niniejszego rozponą- 
dzenia w drodze wydania instrukcji dla 
władz spisowych oraz gminnych poleca się 
Dyrektorowi tiidwnogo Urzędu L M yitj czne- 
go w porozumieniu % wb-ściwym- M-histrami.

§ 16, Kozporząiitnie m nejS ie obowią­
zuje z dniem ogłoazen a.

Prezydent Ministrów:
(— )  Witos.

M inister Spraw Wewnętrznych:
( —) RaCzkicwicz,

Minister Lkarbu:
( —) Steczkowski.

M inister b. dzielnicy pruskiej:
( —)  W . Kucharski.

(Dz. Ustaw R. P. z 1921 r., Nr. 58, 
poz. 3C8j.

Rozporządzenie
M in istra  ro ln ic tw a  i  d ó b r  państw ow ych 
z d n ia  30 czerw ca 1921 r . ,  w p rz ed m io ­
cie  zn ie s ien i*  państw ow  go za rząd u  n ad  
d o b ra m i L an ck o ro n a  - Iz d e b n lk  b. a rcy -

z konfiturami i f*ski z masłem latały, jak 
ptaki w powietrzu — prawił Józio, wyma­
chując rętŁim  i g- niąc orzyma jakieś mary 
u sufitu. — Jeona laska :ct,i.iła nad komi­
nem, m&sło się stopiło, zaczęło kapać i za­
paliło się. Cd masła zapal i się dach, potem 
inne daciiy i c-.łe ni.as o oię oj.anło.

Szeioko cii', ar te cc^y Józia włdziaiy 
widocznie siezący  się ftoinifrn, i o ;..u iy  
priersżon*-, a ja, wj at.zoua w rr.' g c r w . m  
ua całein ciele i ze zgrozą słucn. »am świstu 
wrairu w kom: o te. — J<.kie Co szc:-iście, ir  
u nas niema lasek z maiłem — mysitł&m 
Z ulgą.

ń le  Eózi już zabrakło cierpliwości. 
Zerwała się, gderząc;

— To grzech tak kłamać, paniczu! Ot, 
dziecko aż się t r ę s ie  ze strachu. Wstyd 
prawdziwy. Fe! Nieoii panicz spać idzie i 
m e plecie Więcej, to  uszy więdnął

Jóuo, jakby ze snu zbudzony patrzył 
chwilę na su tą , potem zeskoi/ył n«gie na 
podłogę i mruauąwsty p»gaidu*it>: „Głupia 
staia! wyszeał, drzwi za sobą z Laiaoem 
zatrzasku ąc.

Mnie zaniosła Rózia, gżeiząe do rożka
i spać poszła — ale ja długo, dł»go zasnąć 
nie mogłam, Skaczące boty. trzymająca się 
komina .dziewczyn**, koirA: acz, latająca 
faska, pożar — le wmziadia usnąć mi nie 
dawały. A ktedy wr. szcie zasnęłam, sny 
straszne mnie trap .ły ; uizyc*ałam, rzuoatam 
się tak, Ze prceia?oua Mama do mnie przy­
biegła, myśląc, le  mam goiączkę. — Kauo 
wyjaśniło s*ę wszystko i Joziowi zakazano

księeia Raj nera, względnie Salwatora 
Habsburgów.

Ustanowiony na podstawie punktu 8 
art. 1 i punktu a art, 2, dekretu z dnia 16 
grudma 1918 roku w przeim  ocie zarzą­
du państwowego (Dz. Pr. P. P. nr. 21, poz. 
67) rozporządzeniem M inistra rolnictwa i 
dóbr państwowych z dnia 8 kwietnia 1919 r. 
{Monitor Polski nr. 81 z dnia 9 kwietnia 
1919 r.) — zarząd paińtwowy nad dobrami 
Lanckorona - Tzdebnik, naldącym i do arey- 
ks’ążąt Rajnera. względnie Salwatora H abs­
burgów, a znajdującymi a ię Da obszarze Pań­
stwa Polskiego, znoszę z dniem 30 czerwca 
1921 roku, przy jedne czesnem przekazaniu 
wzmiankowanych dóbr ich prawym wł»śei- 
cie-lom.

Minister rolnictwa i dóbr państw :
(—) Raczyński.

Podziękowanie p asy łotewskiej.
M inister sura w zagranicznych otrzymał 

oii iklegatji prasy łutewskiej z Turinontu 
naatępuiąey telegram :

Dclągacja pląsy łJtswskiej. opuszczając 
gościnne progi Polsui, szle na ręce P. Mi­
nistra 3 rdeczne słowa podzięki oiaz wyrazy 
goiącej sympatii dla jego kraju. Jednocze­
śnie dz ękujemy serdecznie P. Ministrowi 
za trudy poniesione dla naszej wycieczki 
przez delegatów M inisterstwa spraw zagra­
nicznych, Wyrażamy pewność, że to zbliże­
nie i poznanie się wzmocni jeszcze bardziej 
węzły przyjaźni i miłości, które dotąd łą­
czyły nasze narody.

Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
spraw zagranicznych i prezes Syndykatu 
dziennikarzy polskich p. Jan  Dąbski otrzy­
mał od delegacji prasy łotewskie] następu­
jący telegram : Na ręce Prezesa składamy 
Kolegom naszym w Warszawie i innych mia­
stach Polski serdeczne orateiskie pozdrowie­
nie za gościnne przyjęcie, które nam wszędzie 
zgotowali, za podniosły i serdeczny ton bie- 
su d  i konferencji oraz za chęc bezpośre­
dniego i bez zastrzeżeń wzajemnego zrozu­
mienia się i zbliżenia bratnich naszych na­
rodów. D Lakujemy również P»nu za uczucie 
przyjaźni d a nas wyrażone czy to w Rydze, 
czy też w Warszawie jak i za twóiczą m cia- 
tywę, która umożliwi zbliżenie się naszych 
narodów,

Projekt Sforzy.
Dane. A llg , Ztg. donosi z Opola, ie 

w łonie komisji międzysojuszniczej zapano­
wała zupełna jeduoiny i.nose w sprawie losu 
gó.nośiąskiego obszaru przemysłowego, Jedno­
myślność ta znalazła wyraz w« wspólnej 
propozycji, wyprscowsnoj dla Eady najwyż­
szej. P ropozyca ta, którą generał Le Rund 
wręczy osobiście Badzie najwyższej opiera 
s ę na ogół na projekcie Lr, Sforzy, po­
zostawia jednak Badzie najwyższej prawę 
lozstuygnięcia losu powfaiów strzeleckiego, 
ghwuk.ego i zabrskiego. W myśl Uj propo­
zycji w 14 dni po odnośnej dycyzji Bady 
najwyższej poszcz-gólne obszary będą obsa-

dalszych opowiadań. Odtąd już ustiły  poga­
danki kuchenne; czasem tylko dorywczo, 
miał Jono sposoba.vsć dać folgę swej wy­
mowie.

były to czasy kiedy dużo u nas mó­
wiono o możliwości w-jny z Busją. Wiedzia­
łam jus *-os trochę o MoSaaiach, więc z pło­
nącymi oczami słuchał’ra opowiadań Joiia 
o i.-Ji baibarzyn.ŁWie o im-raach i pożogach.

— W ud ą do Lwowa — improwizo­
wał — Ipa.ą miasto, a ludzi wymordują. 
Ki#w poleje się. uLednui. — SiC'ęsur.y, kto 
wczas uciok.tie. Ja s.ę l .h  u.e bo^ę, bo mi 
Ucib<u łatw o: kuferek wezmę ua piocy i —■ 
h ajd a! — do Węgiel! Ale wy — jakzebyście 
m.gU zabrać uyie m ebli? Nim się zbierzecie, 
Moskale "p  dną i wyrżną was do nogi.

Martwiałam ze strachu i z rozpaczą 
chodziłam po naszem uuzem mieszkaniu, 
racnując meble. Jozio niiał siusznósć! Jakże 
można tym mebli unieść V Ua.ą duszą za- 
adrostiłam mu, Ze nic pi ócz k ifia , me po- 
sjcćŁł i mógł uciec do tych idealnych Wę­
gier, do których Moskale nie dojdą.

Jlei to lat minęło od tego czasu, ile 
się przeżyło! Życie rozdzieliło nas i dziś 
jeszcze, jakże często o tubie, moj Jóż-u, 
my Się.

dzone przez Polaków względnie Niemców
nod ochroną i kontro’ą wojsk koalicyjnych, 
poezem rozpocinie się niezwłoczne wytyczanie 
nowej granicy jriez  komisję mieszaną koali 
eyjną polską in iem ;ecką pod kierownictwem 
Anglika.

Dopiero po ukończen:u tej pracy zo­
staną wojska koalicyjne z Górnego Śląska 
wycofine. Obszary przyznane Niemcom 
strzeżone bodą przez okres wykreślania jra- 
nic prz-s wojska angielskie i włoskie, ob­
szary zaś przyznane Polsce przez wojaka 
francuskie.

a

Polsko-ausfrjacka Izba Mkn.
W  wiedeńskiej l i l i e  handlowej odbyło 

się w obecności licznych przedstawicieli 
przemysł, polskiego i austrjfckiego konsty­
tuujące zgrcm- clseu e a^strjanko-polskiei iąjąt 
handlowej Obrały *aga:ł dr, Jniiusz Twar- 
dowski pizemowieniem. w kiórem podkreślił 
poir7-,bę pogłębieni* stosunków handlowych 
i g.srodarc? ch międ y nową Austrią 
a Polską. Polska stoi w przededniu wielkiego 
rczwo u gospodarczego. Będzie ona nadto 
ważnym h renom handlu transiłowego * za­
chodu na vicb<3d, na Uk-ainę i uj Bosji 
zachr clniej. W Warszawie i Lwowie będą 
wkrótce utworzone wielkie składy transitowe.

Zapowiedziany we Lwowie targ jesienny, 
zainleresnje kupców-i przemysłowców wie­
deńskich zarówno jak targ wiedeński będzie 
zapewnie licznie obesłany przez kupb>etwo 
polskie. Nowa instytucja będzie pracowała 
w kierunku zbliżenia gospod'rcsego obu 
państw i będzie dążyła do usunięcia utrud­
nień transportowych, tracsbow jch  i podat­
kowych. Podobnie jak we Wiedniu powstanie 
też i w Warszawie polsko-austrjacka izba 
handlowa.

N a s t ę p n i ' przem aw iał prezes ćusGjacki  
izby h a a d b w o -p r z e m y s ło w e j  dr. Pistor. Im ie ­
n iem  bielskiej iżby han d low o - przem ysłow ej  
przem aw iał pan B aie let ,  tudzież b j ł y  m i­
nister H o m a n n , który zakończył sw e  prze­
m ów ien ie  polsk iem  „Srezęść  Bot:-)". Prezesem  
wybrano prres ak itm aeję  dra Juijusza Tw»r-  
d ew sk iego ,  zastępcą dra E m ila  H om anna,  
Do w yd zia łu  w eszło  po 12 przed -tawicml 
polskn-h i a u -tr iac i icb  W aine zgrom adzenie  
uouważ :iło W y d z i i ł  do koopto ; = n ie  nowy'-?, 
cz łonk ów , :j6 wmvstkii-h  dzie lr  c P i l s k i  
G en era lnym  sekretarzem  Z03t8ł  w ybrany  dr. 
L ecn  W idyrm ki.

Święto francuskie.
W W arszaw ie.■*:

u w ięto  francusk ie  w  W arszaw ie  rozpo­
częta zostało  u rcc i-ysk m  n abożeń stw em  w k o­
śc ie le  garn izon u  warsz&wskb-go w ob ec  przed­
s taw ic ie l i  w ład z  c y w iln y ch  i w ojskow ych .  
P o  n ab ożeń stw ie  od b y ła  s ię  p«rada Woj­
tkow a, w  któ ej w z ię ły  udział delegacje  
w szystk ich  rodzajów broni. M agis tra t  m iasta  
W arszawy urządził specja lne  p rzedstaw ien ie  
w  teairzs w  .P o m a r a ń c z a m i”. D om y były  
udekorow ane  flagami.

W o jsk ow ość  ob chodziła  św ięto  franeu  
skie  naboż ń s tw em  w k ośc ie ie  g arn izon ow ym  
i par>dą w ojskow ą na  pl.  Saskim. Przed  
n a b o ż -ń s tw e m  W ic /m in is t e r  S. W. gen .  Mi-  
cha-dis dokonał dekoracji krzyżzm t w aie-  
n n y c l i  60  w ojsk ow ych  francuskich, O godz.  
i l '8 0  przybył na  plac  Laski N a cz e ln ik  Psń- 
s tw a  M acszłńek P . ł s u j s k i  w - w stędze  orderu  
L egji  honorowej. N a n a b ożeń stw ie  byli obe  
c n i:  P o s e ł  francuski P a iu ń e u  z ca łym  sk ła ­
dom p t s - l s tw a ,  po s ło w -e  attaehes w ojskow i  
mocarstw  spray ruieizoi.y cii , o i a i  bar ii tu l ie m y  
Korpus cń c-rak i  irdneusk!. N a d io  p ,.vuyli 
do kościoła: M in.oter spraw zagr. S n i m u i t ,  
W uernin istrow ie  spraw w ew .i .  Kocz noki,
aprowizacji S to ińsk i,  b. M in is t r o w a  I P ln ib w -  
,ki, P a  ek i v, io le  in n y c h  osob u r ięa ow ych .

W K rakow ie.

Wczoraj o g< lin. 9 20  r.mo odbyła się  
na Rynku krykow sl.im  uroczysta Msza poło­
wa z oKazji Śrtięt.i  W olności Eran<ji. Przed  
ołtarzem  ustrojonym  w  zie leń  orat barwy  
iran eu sa ie  i  polsk ie ,  urządzonym  pod Su­
k ien n icam i oa ul. Szew skiej ,  u staw iły  s ię  
oddziały  w ojskow e. Obok ołtarza na  prawem  
skrsiydie s taną ł uddt a ł  p o w sta ń c ó w  gó rn o ­
śląsk ich , Przed o łarzem  zebrała  s ię  Misja  
fran tu su a  z g e n e r a łe m -  Tronyo, g^aeraheja  
z insp ek torem  armji g en .  Szeptyckim , d e le ­
gat K o w a lk o w s k i ,  p rezyden t  m u s i a  E, de- 
lo w .e z  z w iee p rezy a en tiim  K oiłem  i W iel­
g u se m  ora* z gron em  radców. N ad tc  zgre-  
m adzili  s ię  prz-idstnwicieie w*auz, ln  -tytucji 
sp o łeczn ych  i ku turaiuych, wreszcie  w ete ­
rani z r. 1863  r. ze s;Uudareo<. Przed  roz­
p o c z ę t y m  M szy  o d b y ł  przegląd wojska g m .  
Szuptycki wraz z g e n e ra łe m  Tronyo ze s z t a ­
bem p o lsk im  i francuskim . P o m szy z oka­
zji w zięe ia  udziału w  uroczystośc i francu­

skiej przez powstańców górnośląskich publi­
czność powitała gorąco bohaterów.

Prof, Baran w serdecznych s’owsch 
przywitał górnoślązaków. Po przemówieniu 
jednego z powstańców który wniósł okrzyk 
na cześć Francji odegrana muzyka Marsy- 
ljankę, oklaskiwaną entuzjastycznie. Przed 
oddziałem Górnoślązaków stanął generał 
francuski Tronyo, zwracając się do nich z 
k ótki ;m i serdoeznem przemówieniem. N a­
s tę p n i muzyka odegrała hymn narodowy 
polski, poezera odbyła s ę  d Siada oddiiałnW 
biorących udgiał w Mtzy polowej.

O godzinie 12 w pnłW nie odbyła się 
w auli Uniwor?ytetn jagiellońskiego uroczy­
sta akademia unądzona staraniem Tow. 
Przyjaciół Francji. Tutaj przemówił do i |  
branych prezes skaderoji umiejętności p. Mo­
rawski a e: ór „Echa“ odśpiewał w języku 
fr-ncuskira i poisk m M -rsjłianke poczem 
n. Stryjeński odczytał teleg im  Tow. Przy- 
iscićł Fran*ji do prez MiW randa z > k ‘ iji 
Święta Wolności.

Uroczystość zakończył odczyt prof, Fol- 
tierskiigo aa temat. „B hati-retwa Francji 
w ciąg»; wieków".

Z Czechosłowacji.
Onegdaj zakończyły się w Pradze po­

siedzenia kongresu sjomstycznego. Pr; fesor 
Weizm*n oświadczył, w swe m referacie, że 
Anglja ma iu ter s w utworzeaiu żydowskiej 
Palestyny, ze wzglądów politycznych.- Żabo- 
tyński oświadczył, ie  jednym ze środcow 
zabezpio-.zenia żydowskiej kolonizacji w Pa­
lestynie, jest utworzenie żydowskich legio­
nów. Delegacja z Palestyny oświadczyła, z# 
w ostatnich trzech latach w Palestynie n i­
czego nie przedsięwzięto i ie  kraj jest 
biedny.

Vcnkoiv donosi, ie 10 b. m. odbyło się 
w Pis czao.ach p biedzenie wydziału wyko­
nawczego partji węgierskiej na Sł iwaezjźuie 
i Rusi karpitefciet. Przedstawiciele węgier- 
skieh partji politycznymi wypowiedzieli się 
sa autonomją Lłowaczyzny. Po dyskusji po­
stanowiono utworzyć specjalny wydział pod 
n « w ą  Syndykatu ćla spraw polityki zagra- 
niwznuj, który ma wziąć udział w kongresie 
Biura międzynarodowego dla ochrony praw 
międzynarodowych. Kongres ten jak wiado­
mo ma się oabyć w sżiiz.iłrniku w Genewie.

Na onegdajsz-m pusi#dzeniu parlamen­
tu czeskiego posłowie niemieccy postawili 
wniosek, o posUw,eme całego m n.sterstwa 
w stan oska Zonia, ponieważ ministerstwo 
chce ominąć postanowienia konstytucji i 
przeprowad ić plau aprowizacji w drodze 
rozporządzeń1 a rtądowego.

Pragtr Presse aonosi, ie  czechosło­
wacka misja handlowa, która jeszcze w 
ubiegły p o n ie ś  ahik. miału wyiechtć do 
Rosji, odłożyła s -ó ; wyjazd i wyjadzie pra­
wdopodobnie z krńceai tego tygodnia. Doi 
p...ro na podstawie rezultatu podrójy tej 
misji, będzie wysłaua do Bosji obusermejsza 
misja w celu nawiązania stosunków hzn- 
dlowych.

Przed kilku duismi zgłosili w parla­
mencie posłowie czescy interpelację pod 
adresem n ąd u  i minister, twa spr. zagr., 
domagająca się przyjęcia przez państwo 
opieki nad rosyjskimi emigrantami przeby- 
wającymi w Gzechosłowacji. Ofceiime mini- 
;*ter benesz odpowiedział, t.e czeskie mini- 
3tv-r»l*o spr. ża^r,, otacza opoką rosyjukich 
emągtautów już od początku reku 1921. Mi­
nisterstwo jpraeuje nadal nad organizacją 
pomocy dla rosyjskich emigrantów i stara 
się organizować ją  bez wzgięda na przyna­
leżność party mą tych emigrantów. Rząd eze- 
:-;ki nie ma bowiem zamiaru przez akcję po- 
inoiy dla rosyjsKuh ulh.. dźeów inieazać siv 
w jakiurnwitk tposóh uo w ewnętrjnych spraw 
Koa*'.-

S .ra k  i:iżt di#kóvr biłikow j^h w Pra­
dze ,r> z hiiiUi i nim-ńa w i-louów rychłego 
■takon# i.:..

L-t i posiedzenia zgłoszono
wniohbk o sc.-.ju!izłcję b<u; ów, motywując 
go tern. że ly iby  to usjleps y śro -iS  zakoń­
czenia strajku uizęuu ków bankowych.

M-*iirarrofc*<rBrir >Ti i raammr-~—-

Z  prasy.
(Komedja lipska — Zwycięstwo Irlandji. — 

Kwcstja rosyjska w  J apon/t).
Czytamy w Dzienniku Posn., jednym 

z puc kto w uliimalum ententy, które gabinet 
WirtŁa zobowiązał r ę wypełnić, było uka­
ranie zbrodniarzy wojennych, poaanych n* 
isut•-cii spoi!ądiouycli przez n ą  ly końieyjne. 
W istocie Ląd B-e»iy w L ipsk, pizepio- 
wauzii w ostatnich tygodniach c«ły szereg 
piocesów przeciwko różnym średnim i wyż­
szym wojskowym niemieckim, którzy ao- 
»us:cia<i się :a3krawyeh p"xest>pstw prawa 
międzynarodowego w czasie wojny, popeł­
niając okrucieństwa na bezbronnych p n e .



ciwoikach. Procesy prowadłouo z wielką 
pozorną objektywnością- Remi t a i , ich jest 
jednak bardzo nikły. Zaledwie kilka pod­
rzędnych oskarżonych skazano na bardzo 
łagodne kary, natomiast głównych wino­
wajców puszczono. Skandalicznym poprostu 
był proces przeciwko gen. S t e n g e r o w i ,  
któremu cały szereg świadków takie n ie­
mieckich zarzucał ie  po bitwie pod Saai- 
burge. u wydał rozkaz zabijania jeń ó w . 
Ustalono bezsprzecznie, ie  istotnie żołnierze 
niemieccy jeńeów bezbronnych zabijali, a ran­
nych dobijali, i ie  oficerowie to nakazywali, 
powołując się na kategoryczny rozkaz gen. 
Stenge-. s. Mimo to Sąd Rzeszy okrutnika j 
generała uwolnił, uznając, ie  formalnego (!)! 
rc-zuasu nie było. Natomiast skazał Sąd po
rucznika Orusuusa na dwa lata wiezienia sa
to, ie  b .ęlu ie  przypuszczając Jstoieni* roz­
kazu gen. Stengera kazał zastrzelić kilku 
jeiirów franeuskieh. Nie dziwnego. że taki 
wyrok, który właściwego winowajcę na Wy­
sokiem stanowisku uwalnia, a narzędzie jego 
na łagodną stosunkowo skazu e karę, nie
może być uznany p u p  Francję za żadną 
satysfakcję. Ostatni aK  komedji lipskiej sta­
n o w i proces przeciwko porucznikowi Laule, 
oskarżonemu o to, ie  nakazał zastrzelić ka­
pitana francuskiego M ig  a ta , gdy ten jako 
jeniec odprowadzony został przez posterunek 
niemiecki, I  tu mimo obciążających zeznań 
świadków proces skończył się gładsiem 
uwolnieniem podrzędnego.

Z tego wszystkiego jasno wynika, is  
eałe postępowanie przeciwko zbrodniarzom 
wojennym w Lipsku jest prostą komedją. 
mającą entencie zsmydlić oczy, Opmja fran­
cuska reagoje też na tg parodję sprawiedli­
wości z wielkiem oburzeniem. W ehwili, 
kiedy pewne koła francuskie już zaczęły 
wierzyć w dobrą wole wypełnienia warunków 
pokojowych przoz Niemcy, perfidia niemiecka 
ujawniła się w sposób tak jaskrawy, dając 
słuszność tyra trzeźwym i pabjotycznym po­
litykom Irancusiim , którzy przestrzegali pized 
zgubną polityką ustępstw i >luzyj ugodowych 
wobec Ńiemies. Opiaja francuska domaga 
się teraz, aby rządy ect^nty zrobiły użytek 
ze swego prawa i zażądały wydauia prze­
stępców wojennych, by im przeć swoimi 
sądami proces wytoczyć. Zbyt jawne naigra- 
wanie się Niemców ze sprawiedliwości wy­
wołało i ten skutek, że Fran-j* słuchać nie 
chce o zniesieniu sankcji wojskowych t. j. 
o wycofaniu wojsk okupacyjnych z Ruhrortu, 
Duisburga i Miihłheimu.

Ogłoszone w Dublinie zawieszenie bro­
ni — zaznać, a Czas krakowski — kładzie 
kres, (przynajmniej na czas jakiś), srogiej 
wojnie domowej, która Irlandję od kilku 
miesięcy pustoszyła. Nie była to zresztą woj­
na domowa w właściwem znaczeniu tego 
wyrazu, gdyż walczyły z sobą nie dwa obo­
zy tego samego kraju, ais dwa narody od 
wieków współzawodniczące o panow*»ie nad 
zielonym Erynem. Anglicy są w Irlandji 
obcymi przybyszami i najeźdźcami, zdołali 
jednak północną część wyspy do tego stop­
nia wynarodowić, ie U ister stanowi odrębną 
całość wrogo usposobioną dla dążeń niepo­
dległościowych reszty kraju, a jego mieszkań­
cy nigdy się nie zgodzą na zerwanie związku 
państwowego z Wielką Brylanją. T enu lster 
ski separatyzm stanowi też główną nudność 
przy rozwiązywaniu kwestji irlandzkiej, gdyż 
rosrywa jedneść wyspy i stwarza silną pod­
stawę dla angielskiej interwencji.

Natakiem tle rozwijały się ostatnie wy 
padki w Irlandji, gdy p*nktem wyjścia była 
stanowcza wola ogromnej większości irlandz­
kiego ludu, aby odrębności Ulsteru nie uznać 
i domagać się jednolitych politycznych urzą 
dzeń dla całej wyspy. Irlandczycy nie mają 
żadnych zamiarów zaczepnych wobec „oran- 
zystów* i nie dążą do ich wynarodowienia1 
ani do ograniczenia ich swobód religijnych, 
ale w ich mniemaniu Irlandja stanowi ge 
ograficzną i historyczną całość, której nie 
mogą rozerwać sztuczne organizacje w ro­
dzaju uisterskiego parlamentu.

Oprócz tego Sinnfeiniści żądają uzna­
nia Irlandji za państwo samodzielne i suwe­
renne, które włazuowolnie ułoży swój dal­
szy stosunek do Wie’k'ej Brytanji, n ieoglą 
dając się wcale na stan dotychczasowy.

Z tern żądaniem Anglicy nie mogli po 
godzić się dotychczas a wobec wzrastającego 
ruchu niepodległościowego — postanowili 
utrzymać Bwoje zwierzchnictwo nad Irlaudją 
przy pomocy zbrojnej. Była to polityka gwał­
tu i przemocy, która nigdy i nigdzie nie da 
ła  trwałych rezultatów — a ogół irlandzki 
doprowadziła do rozpaczy i popchnęła go do 
walki odwetowej, prowadzonej zawzięcie i 
bezwzględnie.

Wkońcu jednak i w Anglji zrozumia­
no, że obecny stan rzeczy nie może przedłu­
żać się w nieskończoność Lloyd George ze 
znaną giętkością rozpoczął odrazu układy 
z komitetem rewolucyjnym irlandzkim, który 
był niedawno wyjęty z pod prawa i zgodził 
się nawet na odbycie konfereaeji z de Yale 
ro, nominalnym prezydentem przyszłej Rze­
czypospolitej irlandzkiej. Jest to ze strony 
Anglji zejście z dotychczasowego nieprzeje

dnanego stanowiska i pogodzenia się z my­
ślą o niepodległości Irlandji. Program de Va- 
lera n ;e dąży do zupełnego zerwania unii 
z Wielką B y tan ją , ale żąda dla swojej oj­
czyzny nieograniczonego prawa stanowienia 
o sobie. Unja jednak — jak ją  sobie wy 
obrażają Sinnfeiniści — ma polegać na ofi 
cjaloym traktacie, zawartym pomiędzy An­
glią i Irlaudją na podfitawis absolutnej ró­
wności. litpub fka  irlandzka zawrze aatem 
z królestwem angielskim jakby przymierza, 
które jednak zagwarantuje obu stronom peł­
ną auwer A o ś ć .

Taki- n u  być według irlandzkich pa- 
trjotów przyszły stosunek Irlandii i Auglji, 
ozy jednak politycy angieisey przyjmą ten 
program, a zwłaszcza czy wyrzekuą się wy ­
dzielenia Ulsteru z res-ty Irlandji, pod tyin 
względem nie ma jeszeze żadnej pewności.

Dotychczasowa polityka angielska wobec 
Irlandczyków pozestawia niezatartą zmazę na 
kartach historii Wielkiej Brytanji. Jonatan 
Swift, jedan z nielicznych Anglików, którzy 
oceniali sprawiedliwie postępowanie swoich 
rodaków, napisał głośną swojego czasu ja­
dowitą satyrę, w której ;ako najlepszy spo­
sób rozwiązania kwestji angielskiej propono­
wał z właściwą temu genialnemu pisarzowi 
krwawą irnnją -7  aby dzieci irlandzkie tu­
czyć na rzeź.,, dla Londynu!

Może dopiero obeeue pokolenie Angli­
ków zdobędzie się na wysoki akt dziejowego 
zadośćuczynienia i pozwoli Irlandji żyć i 
rozwijać się swobodnie i samodzielnie, jak 
na to zasługuje lud irlandzki, który posia­
dał bogatą kulturę i wiarę chrześcijańską, 
kiedy anglosasi byli jeszcze pogrążeni w po­
gaństwie i ciemnocie.

do obalenia bolszewizmu w Resji, a jedynie 
— o okupowaniu określonych z góry tere­
nów, przedewszystkim ros. połowy w. Sa- 
chalinu i Ussuryjskiego kraju z portami 
Oceanu Spokojnego. Ekspanzia japońska za­
kreśliła skromniejzy piau, i można być pe­
wnym, ii  wykona go z całą systematyc%nu- 
śeią i wytrwałością swej rasy, a potęgi mi­
litarnej jej nie zbraknie!

Wobec traktatu ryskiego w chwili obe­
cnej me może być mewy o sojuuu polsko- 
iapońskim, równoległym do konwencji polsko- 
franeuskiej, le n  należy uczynić wszystko to. 
co jest w naszych siłach, aby wyświetlić na 
leżycie w J-.ponii i w Polsce wagę wza­
jemnego współdziałania wobec Rosji.

Ralson d’c-lre Rspiitei Polskiej w oczach 
vfi,-j-iinej Jap mji podważane jeat codziennie 
przez antypolską kampanię dr. Solfa, przed 
stawicie!* Niemiec w Tokio: ta kampania 
wykazuje Jsnonji korzyści d!a niej z przy­
mierza meiniecko-j&pońskiego, ze wspólnei 
niemiecko - rosyjskiej granicy i likwidacji 
Rtpltej Polskiej,

Z19 ta kaitpanja osięga pewne wyniki, 
dobitnie wskazuje na to bierna rola przed­
stawicieli potężnej Japonji we wszystkich 
naszych granicznych sprawach, oraz w po 
szczególnych wypadkach przychylna Niem­
com...

X V II,  Sprawozdanie tygodniowi

Ogłoszony w depeszach stan wojny po­
między Rosją a Japonją nie powinien zejść 
z bacznej uwagi naszego Rządu i społeczeń­
stwa publikuje K ur jer Pozn . : rsuea on bo­
wiem jaskrawe światło na stosu o ki polity­
czne Dalekiego Wsrhodu.

Rosja nominalnie sięga swymi grani­
cami tylko jezioro Bajkał i Leny na wscho­
dzie, zaś terytorja b. caratu, leżące na dal­
szy wschód od powyższej linji — st mówią 
rosyjską suwerenną „Republikę Dalekiego 
Wschodu*. Republika ta (stolica Czyta) po­
wstała w 1920 r., jako państwo federacyjne
0 sowieckim ustroju społecznym, i miała sta­
nowić „bufor“ pomiędzy Rosją a Japonją
1 poniekąd Chinami. Niedwuznacznie wów­
czas zaznaczyło się projektowane przyznacze- 
nie tego tworu, jako „hinterJandu* Jap o n ji: 
przywódca o a1 ej republiki, komunista Tofcel- 
aoŁn-Krasnoazcsekow spełniał wszystkie ros 
kasy Tokio, tib  ; udawał, iż gotów jest je 
spełniać, zaś Japonja wycofała sws liczne 
wojska interwencyjne z ros. Dalekiego Wscho­
du do niewielkiego okręgu pomiędzy Wła- 
dvwostokiem, st. Pogranicznaja i granicą 
koreańską.

Lecz Japonja w 1920 r., pertraktując 
z daleko-wschoummi bolszewikami, nie ufała 
im zbytnio, i otoczyła pewną opieką eddzuły 
antyboiszewickie gen. Siemionowa i resztki 
b. armji gen. Jkappela, zgromadzone na gra­
nicy rosyjsko-chińskiej wokoło st, D arjs (Za- 
bajkalje) i st. Grodekowo (Ussuryjski krai): 
w ten sposób Japonja przypierała do muru 
bolszewików, by ci nie przeciwstawiali się 
realizacji japońskiego protektoratu nad ową 
republiką buforową.

W tym czasie Japonja pozostawiła bez 
swego poparcia grupę reakcjonistów rosyj­
skich, skupiających sią przy osobie posła b. 
Rosji. Erupieńskiego, w Tokio, o której na 
Dalekim Wschodzie krążą pogłoski, iż pia­
stuje ona w swern, łonie to b. w. ks. Mi­
chała Aleksandrowicza Romanowa, to znów 
cały szereg ocalonych wielkich Książąt car 
śtie j rodziny, Grupa ta wszakże nadal repre­
zentowała w Japonji flkeje b. caratu, urzę­
duje w poselstwie rosyskim i korzysta z pań­
stwowych honorów.

Drugą grupę antybolszewików rosyj­
skich, skupiających się przy wybitnym mężu 
sianu, gen. D. Chorwacie, oraz jego żonie 
Kamili z domu Beaels, aczkolwiek powa­
żniejszą jakościowo, japońska racja stanu zu­
pełnie pozostawiła na uboczu.

Japonja od 1918 r. użyeza stale swego 
materjalnego i moralnego poparcia tylko gen. 
Siemionowowi: jest to niezbyt inteligentny, 
ale sprytny watażka kozacki, otoezony 20.000 
kondotierów nie mającymi nic do stracenia, 
& zaprawionymi do życia w bezprawiu i swa­
woli. Ludność rosyjska obdarza organizację 
gen Siemionowa zasłużoną nienawiścią, n a ­
zywając jej członków „bolszewikami z p ra­
wicy*.

Podany w depeszach fakt ten, iż we 
Władywostoku zorganizował się rząd aoty- 
bolszewicki i że na jego czele stanął osła­
wiony gen. Siemionów, wskazuje na to, że 
Japonja porzuciła cportunistyczne szlaki w 
polityee rosyjskiej 1 że zapragnęła okazać 
bolszewikom swą potęgę mocarstwową, oraz 
zrealizować swe najbliższe zadania na ros. 
Dalekim Wschodzie.

Rzecz w tera, iż wobec wyboru gen. 
Siemionowa na wykonawcę planów japoń 
skieh nie może być mewy o dążeniu Japonji

Polskiego Komitetu zbiórki marek po* 
cztowych na cele narodowe 1 społeczne 

we Lwowie, ul. Stryjska 24 I. p.
(lokale sprzedaży m arek: kram studencki 
„Polskiego Białego Krzyża* ul. Szajnochy 4
(przez lato zamknięty) i slle^  Krawcsykowej

(dawniej „Ligi Kobiet* ul. Fredry 2).

I. W dalszym ciągu nadesłali datki w 
markaeh pocztowych:

Ze L w o w a :  Józefa Łozowa, Helena 
Mikszówna Kamila Resenfeldówna, Micha­
lina Howarthówna.

Z p r o w i n c j i :  Sądy okręgowe w Prze­
myślu i w Złoczowie; Sądy powiatowe: Żół­
kiew, Mielnica, Niemirów, Kamionka stru- 
miłowa, Brody, Grzymałów, Sanok, Busk, 
Wiśniowezyk, Lubaczów, Kopyczyńco, Bu 
czaiz. Bełz, Nowesirło Gródek Jagielloński, 
Peczyniżyn, Dolina, Lisko, Mikuhńce, Bur­
sztyn, Janów i Bileehów; Szli ła wydziało- 
ła  żeńska w Żywcu, Szkoła wydziałowa mę­
ska im. A Mickiewicza w Stryju, szkoła 
powszechna w Rudzach (pow. Wadowice), 
gimnazjum państwowe w Tłumacza, gimna­
zjum państwowe w Brzozowie, szkoła XXXII. 
4-klasowa męska i żeńska im. K. Chodkie­
wicza yr Krakowie, Rada szkolna powiatowa 
w Limanowej, prywatne żeńskie gimnazjum 
realne im. M. Konopnickiej w Samborze 
(około 10.000 sztuk marek w tem wiele cen­
nych), W alerja Strihafka z Brzeżan, Alfred 
Pohl z Sambora, Adam Źródłowski z Rozwa­
dowa.

Z R u m u n i i :  Konsulat Rzeczypospo­
litej Polskiej w Galacu.

Z A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :  Konsulat 
generalny Rzeczypospolitej Polskiej w No 
wym Jorku.

II. Kwotę przeznaczoną wedle sprawo­
zdania XVII. na czasopisma dla kolonistów 
polskich w Brazylji i Argentynie użyliśmy 
na prenumeratę 15 egzemplarzy tygodnika 
lwowskiego W  Obronie Ojczyzny, który roz­
dzielają konsulaty polskie w Kurytybie i 
Buenos Aires między kolonje bardziej zanie­
dbane wedle wł»snego uznan;a.

Na powyższy cel zamierzamy w miarę 
dochodów przeznaczać stupniowo coraz zna­
czniejsze fundusze i posyłać będziemy kolo­
nistom także inne pisma tygodniowe wyda­
wane dla ludu i młodzieży.

Lwów, 15 lipca 1921.

15 lipca 1921 za artykuł wstępny, którj 
skreślono od słów: „...szcioby zyskały na 
ezasi...* do końca; za komunikat na stromo 
1 p. t. „Zjizd ukraińskoho narodnioho uczy 
telstwa, w którym skreślono w łamie ezwa 
tym uslęp od słów: „WersTkom baipor^c* 
dnoho nyszczenja...*, do s?ów: »eił'-ho ev 
wiiuacy jnoho św ita" ; miejsce od słów 
„...szczo no badyt s a...“ do słów: „Ridnyj 
Krai* i „Obnowa* i słowa: „...i deriawno 
poetyczni..-.*

Nr. 110. (593) czasopisma Wpered z 
15 lip ta 192L za notatkę na str. 1 p. t. 
„Bożewilu-j hołos*. w którei skreślono gło­
w a: „a hnobłeait Pobkiw*. i miejsca od 
słów: „Uriad tak postupaje..* do końca 
zdania i od słów: „...czy robljat.,.* do końr 
zdania.

—  Ogólnopolskie Zrzeszenie Inspe­
ktorów szkolnych. W Poznaniu odbyła się 
kenferensja d.-leg&iów organizacji inspekto­
rów okręgu szkolnego poznańskiego i lwow­
skiego, celem utworzenia ogóbopolskisgo 
Zrzeszenia inspektorów szkolnych. Ze Lwowa 
przybyli pp. Niedźwiecki Mikołaj (Lwów-po- 
wiat) i Wańczvra Alojzy (Lwów-miasto), ze 
strony organitacji wielkopolskiej ucze»tniezyli 
w kopfereaeji pp.: Degórski (Poznań-zaebód), 
Grabowski (Kościan), Kapalczyński (Środa), 
Kusza (Gniezno) Poprawski (Poznań-miasto), 
Bańkowski (Wągrowiec) i Stein (Jarocin). 
Dwudniowe obrady doprowadziły do zupeł­
nego porozumienia. Inspektorowie szkolni w 
Polsce stanowić będą odtąd jednolitą organi­
zację pod nazwą „Zrzeszenie inspektorów 
szkolnych w Polsce*. Konferencja opraeowała 
szczegółowy statut, skreślający eele, zadania 

dążenia inspektorów, zdążające do zatarcia 
różnic dzielnicowych i podniesienia oraz zor­
ganizowania szkolnictwa powszechnego w 
Polsce w duchu państwowym, narodowym i 
religijnym. Zrzeszenie liczy obecnie 153 człon- 
ców, zorganizowanych w dwóch kołach, a 
organizacja dalszych kół jest w toku. Celem 
zrealizowania na najbliższą przyszłość pro­
gramu odbędzie się w niedługim czasie wol­
ny Zjazd inspektorów szkolnych.

Kalendarz.
S o b o t a :  16 lipca.
Rzym.-kat.: NMP. Szkalpl.
Gr.-kat.: Jakynfta.
Słowiański: Dzierżykraja.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 35, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 25.
Temperatura o godzinie 12 w p ludnie 

+  25 stopni.

— (z) Z dowództwa okręgu gene 
ralnego. J  >k się dowiadujemy bryg&djer 
Czesław Mąezyński został powołany do do 
wództwa okręgu generalnego we Lwowie jaki 
zastępca pułkownika Jasieńskiego pomocnika 
dowódzcy, który wyjechał na kilkutygodniowy 
urlop.

— Konfiskaty. Skonfiskowane zostały 
Nr. 135. czasopisma Ukraińslcyj W istnyh  :

— Konferencja w sprawie waluty.
Wielkie zaniepokojenie, panujące w sfer»ch 
go8podarozych z powodu obecnej sytuacji fi­
nansowej i walutowej w Państwie, skłoniło 
Izbę handlową i przemysłową do zwołania 
poufnej icf>rmaęyjuej koufereneji, w której 
przewidziany jest udział repr-ientantów Mi­
nisterstw gospodarczych, posłów sejmowych, 
oigcniz-.cji społecm jeh i gospodarczych i pra­
sy lwowskiej. Izba handlowa i przemysłowa 
jest przekonana, że tego roidza u zebranie, 
po wzajemnej wymianie zdań i po przedsta­
wieniu kompetentnym czynnikom życzeń 
i wniosków sfer interesowanych, przyczyni 
się w znaeznym stopniu do uspokojenia tu­
tejszych kół przemysłowych, handlowych 
i rolniczych, co w konsekwencji wpłynie do­
datnio na nastrój i pracę gospodarczą tej 
połaci Państwa.

Konferencja powyższa odbędzie się 
we wtorek, 19 b. m., o godzinie 5 po połu­
dniu w sali posiedzeń Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie, ul. Akademicka 17.

— Podpisywanie kontraktu „Targów . 
W schodnich- w e  Lwowie, Spcłka z ograni­
czoną odpowiedziaini ści*. Wszyscy, którzy 
wpłacili swe udzisły do Spółki „Targów 
Wschodnich* Spółka z ogran. odpow. a nie 
podpisali kontraktu na walnem zgromadze­
niu w dniu 13 b. m., zechcą się bezwłocznie 
oefatygować do kancelarji notarjalnej F rań- ,
ciszka Sobola, ul. Jagiellońska 12, celem ^
podpinania dodatkowych oświadczeń.

Zarazem przypomina się, iż ewentualne 
pełnomocnictwa muszą być legalizowane, oraz 
iż podpisujący za firmę muszą przedłożyć 
poświadczenia z rejestru handlowego, te  fir­
my i podpisujący są protokołowani.

— Przyjmowanie ochotników do 
wojska. Ministerstwo spraw woiskowych ze­
zwoliło na ponowne przyjmowanie do czyn­
nej służby wojskowej w charakterze ochotni­
ków, tych szeregowych bffttrrmiuowo urlo­
powanych, którzy posiadają odpowiednie 
krahfikaeje jako nemieślnicy, oraz pisarze 
kancelaryjni, a należą do rcernika 1892, 
1893, 1894, 1895, 1896, 1897, 1898, 1899 
i 1900.

Szeregowi powyższych kategorii, którzy 
wyrażą chęć dobrowolnego wstąpienia do 
służby wc:skowej zechcą zgłosić się w Po­
wiatowej Komendzie uzupełnień we Lwowie 
prty ul. Sykstzskiej I. crj. 41, I p., gdzie 
winni przedłożyć swe dokumenta wojskowe, 
^ras pisemne zobowiązanie się do służby 
na pneeiąg jednego roku.

— N a posiedzenia »Pol. Związku 
fabrykantów maszyn rolniczych*, które 
się odbyły w dniu 11 b. m. w Poznaniu po­
stanowiono wystąpić korporatywnie na „Tar­
gach Wschodnich* we Lwowie, zajmując 
wspólną przestrzeń wystawową.

Na podstawie porozumienia się Związku 
przez specjalnego delegata z Zarządem „Tar­
gów Wschodnich* uzyskano skomas"waną 
przestrzeń 5.000 m* pod eksponaty 100 pol­
skich fabryk maszyn rolniczych.
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Fakt powyższy jest dowodem, ii  zain- 

eresowanis „Targami Wschodu iemi" w Pol­
ce rodnie z każdym dniem.

Fabryki maszyn rolniczych zgłaszać Bię 
ją w sprawie wzięcia udziału w „Targach 

(.bodcich" do Naczeltego Komitetu „Tar­
gów Wschodnich" Polskiego, Zwiąku fibry- 
k&ntów maszyn rolniczych pod adresem: H, 
Cegielski S-ka Akc., Poznań, ul. Gwarna 9.

W skład powyższego Komitetu wcho­
dzą jako prezes: S. Ssuiuelski z Poznania, 
dyr. inż. Józef Dubieński z Oświęcimia i dyr. 
N. Hafner z Lublina.

— P o sied zen ie  R ady M iejsk iej. Na
wesorajszem posiedzeniu interpelowaf radny 
Florach w sprawie majstra krawieckiego p. 
So»ańskiego; którego wraz z rodziną wyrzu­
cają z mieszkań-a, mrekwirowanero dla 
urzędnika W :eepreiy le:t p, Chlamtaez przy­
rzekł załatwienie tej sprawy w taki sposób, 
że dla urzędnika zarekwirowane zostanie 
inne mieszkance, a p. Socańskbgo zostawią 
w zsjmowanem dotychczas.

W formie interpelacji poruszono spra 
wą fasji podr-tkowych. Termin przedłożenia 
tychże upływa z dniem dzifiejszyw. Po dłu­
giej dyskusii uchwalono zwrócić się do Mi­
nisterstwa skarbu z prośbą o przedłużenie 
tego terminu, prsyezem stwierdzono, ii  for­
mularze są niedokładne. Nie podano w nich 
obi&śaiem*, jak fasje spisywać należv. 
Uchwalono zwrócić się także do Izby skar­
bowej z prośbą o wydanie drukom  poucze­
nia któryby za odpowiednią cenę nabywać 
m ż n a  było.

Syr.:wa pod/oieaia cen biletów tram ­
wajowych i światła elektyczmgo ?a;ęła prze­
szło dwie godziny. R>ferował ją  przipadko 
w.) r. Andrzejewski. Pod ' yżs a propo: owana 
jest t ik  wysoką, że uzyskać sig ma prze: to 
docLód o 97 roiljonów marek wiekssy. Z do­
chodu tego kwota ma być przeznaczona na 
rezerwę wrazie podwyższenia cen wfg’a itp.

Wszyscy rcowey oświadczyli się prze­
ciw tak wysokiej podwyżce. W obronie wnio­
sków referenta stanął tylko d»r. Tomicki i 

\  wicepr. dr. Stshl.
Ostatecznie w imiennem głosowaniu 

uchwalono na wniosek r. Rybickiego 43 gło­
sami przeciw 11, odesłać całą sprawę do 
magistratu i kc misji elektrycznej, ceUm po­
nownego jej rozpatrzenia i przedłożenia 
szczegółowych obliczeń.

Ostatecznie w imiensem głosowaniu 
uchwalono na wniosek r. Ryb ckiego 43 gło 
sami przeciw 11 odesłać całą sprawę do ma 
gmtratu i kom sji eAktrycznej celem pono­
wnego je) rozpatrzenia i przedłożenia szcze­
gółowych obliczeń.

Imieniem komisji matki odczytał r. We- 
rostczyński skład radnych w miejrea uby- 
łych: Barańskiego, dr. S upnickiego, V >r- 
zimerowej i Wojtowa Do Rady w ich miej­
sce zaproszono: Jó*<fi Białkowskiego, stola­
rza, Leona Cieślewicza, k -iUrza, Franciszka 
Helia, kelnera i dr. Samuela H erstd la , ad­
wokata. R ida proponowaną listę zatwierdziła.

— K atolicki Związek Polek poleca 
gorąco zawsze niezawodnej cfiv.-ncści inie 
szkańców Laow a zbiórkę uliczną w nAdzielę, 
17 b. m.. urtądz ną na ce e opi-ki nad mło­
dzieżą, pomocy emerytom kuchni dla inte­
ligencji i t. p. Puszki odbierać meżna ulica 
Rutowskiego 10, w piątek i s.b>ta od 5 do

wieczorem.
— P o m ieszczen ie  u rz ęd u  w ojrw ódz- 

iegu  w K rakow ie. Z powudu n :ezupe*nie 
zgodnych z rzeciywiatym stanem rzoczy po­
głosek, dotyczących pom-eazczenia przyszłe­
go Woje wództwa w Krakowi", (stwierdza się 
na podstawi - aktów, co następuje:

Według projektu, zs.akeeptowan go 
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych — 
Urząd wojewóbki w Krakowie bidzie umie­
szczony w budyBku starostwa i dyrekcji po 
licji, w którym rafiśńć się będzie takie raie- 
szksnie wojewody, obejmują e ezrery p k ije  
mieszkalne i trzy pokoje resepcyjne urzę­
dowe.

Koszt ada.tacli budynku wojewódzkiego 
(w ra ^  % m ie szk a n iu  wojewody) wyniesie 

-według sporządzonego kosztorysu około 100 
tysięcy marek

Rzekomy zamiar przeniesienia jakich 
kolwiek mebli s b gmachu sejmowego we 
Lwowie do Krakowa, nigdy n e istniał.

Budynki zakładów f»ndaeyinyeh ks. 
ubomirskiego i św. Jadwigi, które przez 
ały czas wojny zajęte były przez wojsko i 
tóre dopiero w ostatnim czasie zwolniono 
pod zajęcia, przez aa z no na czasowe po­

mieszczenie urzędów, przeważnie likwidują­
cych 8.'ę i na pomieszczenie biur dyr-kcji 
policj1, a o ld  nie ich na ten cel nastę;uje 
v  drodze dobrowolnej urnowa m  podstawie 

orozumionis z Kuratorjum Zdrładu ks. Lu- 
bomfiskiego, względnie * komitetem św. J a ­
dwigi. Czynsz uzyskany z* ezasews i częścio- 

e użycie tych budynków na cele urzędowe, 
abespirczy dostatecznie wspomnianym in­

stytucjom możliwość spełniania ich zadań 
h m rnitarm ch.

Zakład Helclów nie będzie zup»łnie 
zjęty na cele Województwa.

Pewną ilość ubikacji aa III, piętrze 
tego budynku zajęła Izba skarbowi.

— D alsze ceg ie łk i W aw elskie ufuu 
dowali: 427 mą Ida i Stanisław Gralewrcy 
z Warezawy, 428 mą Oficerowie, urzędnicy 
wojsk, i szeregowi okręgu gen. łódzkiego,
429-tą Kcmp. zapas, sanit, Nr. 4 w Lodii,
430-lą Pracownicy kolejowi w Borysławiu, 
481-szą Dział intend. tk r. g r .  Lwów, wydz, 
**opatrr. wojsk. b. wejrk i ich rodtin, 432 gą 
F irm a Drobner i Ska, 433 eią Para ęci Alicji 
Leope tówny, 434 tą Pamięci W ładysława 
■ Zofji Leppertów przemysłowców vo!ski«h, 
435 i 436 tą Bank Małopolski S A, Braków 
(po raz drugi) i 487 mą Grona nauczyciel 
skie gimnaziów i seminariów ntęsk. i *°ńsk. 
w Płocku, 488 mą Przemysł drzewny „Strug" 
w Zakorimem, 439 (ą Liceum, gimnazjum 
i szkółka przygotowawcza im H. Kaplińskiej 
w Krakowie, 440 tą dr, Arnold Sega], Lwów, 
441-szą Urzędnicy Koncernu nsftowego „Dą­
browa' Lwów i 442-gą Goleszowska f bry­
ka cementu, Goleszów, — wpłacając po 
80 000 Mk. za cegi»łkę.

— Z k ro n ik i p o lic y jn e j. P. Tytus 
Ltzowski, właściciel willi w Z mnoj Wodzie, 
donió-;ł policji, że willę swą odnowił zupeł­
nie i miał ją oddsć do użycia letnikom lecz 
wczoraj w nocy nieznany sprawca sabrał 
z niej wszystkie okna ciyn:ąc mu znaczną 
szkodę a letnikom niewygodę

Ócegdaj aresztowano rodzinę Jana Wo- 
żaialiewiczs, której członkowie popełnili ra- 
buoki w listopadzie 1918 r,, sr.m zaś Jan 
W . wyłudzał większe kwoty od rozmaitych 
ludzi pod pszorem dostawy cukru. Ponadto 
ten ram Jan W. z pomocą brata swego W ła­
dysława, wprowadziwszy właściciela realno­
ści przy ul. Pański, j 11 A. w błąd, sprze­
niewierzył mu przez nieopatrznego kupca
17.000 Mk.

Wczoraj w nory wyłamali jacyś zło­
dzieje kraty w oknie Jak oba W arena przy 
ulicy Dekerta 7, a gdy zbudzeni mieszkańcy 
domu uczynili krzyk, uciekający włamywa­
cze poczęli strzelać z rewolwerów. Ageot 
policyjny Hajnosz, śledząc za sprawcami zna- 
Ifzł ich i aresztował w szynku przy ul. Za- 
ma-stynowskiej 49. Są n im i: WładyTaw
Wowrzuk, Leon Sobolewski i Piotr Denys. 
Znal źli cię świadkowie, którzy zeznali, że 
trójka la urządzała napady nocne ze strze­
laniną, a główną kwaterą ich był właśnA 
ów szynk.

— P o d b ija n ie  cen zboża. Z Dębicy 
p :szą do krakowskiegi Cisom: Dowiaduję 
sig ed ziemian z różnych sf r, że spekulanci 
żydowscy ofiarują za ziarno na p n u :  za 
jęczmień 7500 do 8000 Mk., za żyto 12 000 
Mk., za pszenicę 16,1 00 Mk. Ziemianie przy­
znają, że są to ceny niebywałe i nawet w 
dzisiejszych warunkach niezem nieusprawie­
dliwione. Ponieważ ts ceny po wielu powia­
tach są różne, widocznie dyktuje je jedna 
ręka. Także fakt, że ceny takie slawia k a ­
pujący, a nie producent, robi wrażenie, że 
nie rozchodzi się tutaj o cele handlowe, ale 
icne, kióre muszą pizynAść nowe kłopoty 
i trudności.

— P rz y ja z d  lek a rzy  fra n c u sk ic h  do 
P o lsk i. Z Warszawy donoszą: We wrześniu 
na zaproszenie nowo powttałego Tow. lekar­
skiego polsko-francuskiego przyjeżdża do Pol­
ski liczne grono przedstawić,en f  ancuskiej 
medycyny, członków Akademji medycznej, 
profesorów, uczonych, lekarzy szpitalnych. 
Na czele ich .st «;ą: nasz rodak, słynny nen 
rolog dr. Babiński, dziekan Ukcltetu lekar 
skiego w Paryżu, dr. Roger, znakomity spe 
cjalista chorób serca pruf. Vaquez, wńelco 
ceni ny i.b iegły  chirurg prof, Lejars, spe­
cjalista chorób dziecięcy h  i autor licznych 
dż et z pedjatrii dr Comby. Przyjadą oni, 
aby zadzierzgnąć węzły naekowe i przyjazne 
z polskim światem lekarskim, ażeby podzio- 
1 ć sig w nami swoja wiedzą, metodyką i do­
świadczeniem. Du a 12 września goście ba­
wić będą w Pom aniu, od 15—i 8 podejmo 
wać ich będzie Warszawa, a późjiej Kra­
ków, Wieliczka, Zakopane. Krynica, a może 
i Lwów i Borysław

— Aresztowanie spekulantów walu­
towych. Z Warszawy donoszą: Oaegdsj
0 godzinie 1 po południu agenci ur-ędu śled­
czego razem z policją otoczyli plac Bankowy
1 przyległe ulice, na których znajdują się 
kantory w ymiany pieniędzy. Dokonano tam 
obławy na interesantów w .kantorach, oraz 
na tych, którzy krążą wokoło tych kantoiów. 
Poli-janci wchodzili do kat torów i areszie- 
wali interesantów, zostawiając tylko właści­
cieli i piacowników tych kantorów. Razem 
w tych kantorach, brarnaih i na uiicafh 
aresztowano około 70 osób, które odprawa 
dzono do komisarjatu pf-licyj&ego. gd/.i-; 
wszystkich zrowidowano i skonfiskowano zn*- 
ezioną przy nich walutę tagraniczną, pocztm

spisano protokoły, które przesłano do proku­
ratora, aresztowanych zaś uwolniono.

— Z jazd  sjon istów . Z Pragi donoszą: 
'a 10 b. m. rozpoczął w Pradze obrady

wydzAł wykonawczy wsz chświatowej orga­
nizacji sjonistycznej s udnałem delegatów 
Anglji, Ameryki, Francji, Turcji i Siwajca-]

rji. Między innymi przybyli: Naehura Sokc- 
łow, były delegat na konferencję paryską i 
Żabocińskij, dowódca palestyńskiego legjonu 
żydowskiego. Kcnferauc a omówi sprawy 
ekonomiczne i emigracyjne. Kongres sjoni- 
£ tyczny cdbedsie się 1 września w Karis- 
badzie.

— P odw yższen ie  n ag ró d  N obla. Aby
wyrównać różni:e, wynikające % ciągłego 
Rjr-dku pieaiędry, postanowił* szwedeka ska 
demja fuadarji Nob a przełnaczye półtora 
miljona kor n sa  podwyissenie nagród NoMa

— P o żar o k rę tu  n a  IFołdzc. Według
wiadomości z Mioskwy, wybuchł po isr na 
statku parowym na Wołdte. Podczas kata­
strofy znalaało śmierć w płomieniach kilku­
set pasażerów, międty innymi biskup nowo­
grodzki, kilku profesorów Uruwerayteiu, oraz 
oddział tajnej policji rosyjskiej. Z obecności 
tych ostatnich wnioskują, iż pożar był wy 
nikicm zamachu na agentów tajnej podeji.

— U rzędy  ce lne . Lwowska Izba skar­
bowa ogłasza, że reaktywowane irzędy c^lne 
w Husiatynie i Skale, rozpoczęły już urzę­
dowanie.

— Ze, Zw iązku społeczno - n a ro d o ­
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę d. 16 lipca, o godz. 5 popołudniu 
w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance".

Posiedzenie zarządu lwowskiego związ­
ku społeczno-nar. odbędzie się w niedzielę 
17 lipca b. r., o godzinie 10’30 rano w ka­
wiarni „Roma".

Noiaffi n m A H T M u .
R e p e r tu a r  M iejskiego T e a tru  M ałego.

(Ulica Gródecka 2 B).
Niedziela, poniedziałek, wtorek i środa 

o gołz. 7 30 wieczorem „Oficer gwardji", 
komedia w 3 aktach Molasra.

Z T e a tru  M ałego. Pierwsze przedsta­
wienie „Oficera gwardji" M lnara z goś-in- 
nym występom zespołu warszawskiego odbę­
dzie się w niedzielę 17 b. m. W głównych 
rolach Alina Gryficz-Mielewska (aktorka), 
Jerzy Lesiezyńaki (aktor), Sf. Stanisławski 
(krytyk). Rolę „mamy teatralnej" gra znako­
mita charaktery a tycz u a Teatru Polskiego St. 
Sfiibicka. P. Jadwiga Danilłowicz uiUptłnik 
ten koncertowy zespół. Reżyseria Leszczyń­
skiego.

Pociątek punktualnie o godz. 7-30 wie­
czorem. Po rozpoczęciu aktu irk t  na salę 
nie będzie wpuszczony. Sprzedaż biletów 
w kasie Teatru Wielkiego, w d ń e ń  przedsta­
wienia po połuim u w kasie Teatru Małego.

K o n k u rs  n a  p o d ręczn ik . Zarząd 
Muzeum przemysłowego im dr. Baranieckie­
go w K-akowie ogłasza konkurs na podrę 
cinik do batiku (pisanki na rnaterjaeh i ró­
żnych m aterjałach. jak na drzewie i t, p.). 
Nagroda 0.000 Mk. szeregóły konkursu na 
żądanie przesyła Dyrekeja Muzeum.

K o n k u rs  n a  p ra c ę  n aukow ą. M ini­
sterstwo skarbu rozpisuj*' konkurs na pracę 
z dziedziny administracji skarbowej pod na- 
s!ępującemi warunkami:

1. Rozdane zostaną: dwie pierwsze na­
grody po 25 000 Mk., cztery drugie nagrody 
po 15.000 Mk., dziewięć trzecich nagró i po
10.000 Mk. K ażda z tych nagród może być 
także podzielona między dwu lub więcej 
ubiegających się z tern jeduak ogranicze­
niem, że nagroda wyższej klasy nie może 
być niższa od nagrody przyssanej za pracę 
niżej zaklssowaną

2 W konkursie mogą brać udział tylko 
urzędnicy skarbowi wszelkich kategorii.

3. Tematem prac jest upr sączenie i 
ułatwienie wymiaru, poboru i egzekucji pań­
stwowych podatków i opłat stemplowych, 
jak ró wnież i postępowania kasowego, Pi ży­
tem chodzi nie tyle o opracowanie, odpo- 
wiidsjące wymaganiom naukowo literackim, 
ile raczej o uzyskanie praktycznych wnio­
sków, któreby przyczyniły się do podniesie­
nia wydajności dzisiaj obowiązujących *c- 
datków i opłat stemplowych i wzmogły 
sprawność U nędów skarbowych.

4. Przedmiotem opracowania może być 
zarówno całość danego działu skarbowego 
(jak n. p egzekucja albo wymiar), jak i te­
maty bardziej specjalne (n. p. wymiar po­
datków bezpośrednich, wymiar opłat stem­

plowych, pobór p datku od spadków i daro­
wizny). Prsca wk.wijąca trak i  dzisiejszego 
systemu winna zawierać konkretne wnioski, 
zmierzajsc i do us mięci* tych braków. Roz­
m ąć pracy pozostawia s ;ę u y in iu  autora, 
prtyczem zaleca się opracowywanie wybra­
nego tematu w spofóh meczowy i o ile mo­
żności zwięzły.

5, Praca mają być wniesione do dnia 
1 grudnia 192L r. do Biura PrezydjaUego 
Ministerstwa Bka bu.

0, Każda praca ma być opatrzona go­
dłem zamieszczeniem także na zapieczętowa­
nej kopercie zawierającej nazwisko i aerss 
autora.

Izby skarbowe (Dyrekcja Sra bu), po­
starają się o ogłoszenie rozpisanego konkur­
su w poczytniejszych dziennikach miejsco­
wych.

W S ife tu ra -

— E gzam in  do jrza łość ! .  Egzamin
dojrzał' ści w pań .twr-woi sskol.-. real-iej w Sta- 
niiLwowie odbył się w dniach 17 i 18 
czerwca 1921 pod prii.wodnb.-.twem delegata 
K. O. S. L. tir. Befiedyktr* .Fulińskiege, pro- 
f.-sora Uolitocbniki lwowskiej. Do egzaminu 
zgłosiło się 11 abiiurjentów i 1 eksłernist*. 
Wszyscy o 'rtym a‘i świa.iettwo do rzsłości, 
a iciaacw ci: : G roiwklcłjk Tadeusz. Jas iń ­
ski Maksyjiiiljan, Ko.łowski K-zziatiors, Ku­
źmiński Maksy milian, LiUak Stanisław (z od- 
i rn ez-niem), Mi-iki- w;cz Bronisław Mazurek 
II cni-ł-w . Raczkowski Zygmunt, (ekst.) 
' c io a f.ld  Ftiwcl, Bielecki Klemens (s c-d- 
zaaczeuism), Słepciuk Jaro»ław, Uibiich 
Antoni.

— E g za m in  d o jrza ło śc i. Dnia 2 lipca 
odbył sję ustny egzsfrm dojrzałości w pań­
stwowej szkole renLnej w Jarosławiu pod 
przewodnictwu m dyrektora zakładu dr, Jana 
R-Jskięg', Świadeet rc dojrzałości otrzymali: 
Bakała Michał (c luj ), Fu :s t-ig  Adolf, Do- 
skowski Marian (ękster), Uat»ł& Anatol, 
Kowalski Czesław, Markowski Tad usz (celu 
jąco), Po 1-5 Ott", Preisner Władysłew. Sie- 
dz'riski Kaiiraiers, Sroczyński Br nisław, 
Wsrbcneć Jan. Nikogo nie reprobowano.

— E g zam in  do jrza łośc i  w'gimnazjum
pańitwowem w Trembowli odbył się dnia 
21 i 22 czerwca pod przewodnictwem kie­
rownika ;&kł*du Józefa Kureza. Do egzami­
nu zgłosiło się; 7 uczniów prywatnych i 5 
ekilemistćw. Swiadeotsio dojrzałości otrzy­
mali pry waty śe i : Deutseh Marcin z pest.

' c e l , Dackiewiesówna Giyela, Graban Kazi­
mierz s post. cel, Latkiewicz Fraucisr.ek; 
ekstern iś-.i: Kochman. Mojżeiz, Kamiński 
Juljan. Kol i u Michał i Piaskowski Włady­
sław. Jednego y;ryw*!ystę reprobowano na 
pół roku, jeden ‘ ksArnista i dwóch prywa- 
tystów nA przystąpiło go egzaminu u.-tnego.

— U stny  eg zam in  d o jrza ło śc i  w pry-
watnem seminayjum nacczyemiskum i rń  kiem 
s prawemi szkół pubbcziych w tamborze 
odbył się w dniach 27, 2 q 30 ciorwca i 1, 
2 lij.ca b. r. pod przewodnictwom eizytsto- 
ra sr.kół Wujków*kiego Mieczysława. Egza­
min dojrzałości złożyły: B iranov na Jadwiga 
(z odzn), Ba siewie,zówns Jcdwiga Cise- 
kówna V!»m» Ctejkowska H.-l ma (z odzn ), 
Drotiewówna Alfina, Dyiymiwua J*nina, 
E lero<wna Jadwiga (z odzn ) F .am m erónra  
Mat ja, Fry.ilówna K-m tn-era, F  .tynówna 
Zofia, Ilańsira b t .n r  ław:?., J.ajisiewska Ma- 
rja (:  odzn.), Jas n ika Zjfja (z od/,u ), Ka­
sprzycka Z T a (z odsu ) Kunicció .vna Zofja, 
Krawczyków ca Marja ( i  odm.), Larnćwna 
Bti fama, Mah jkówna Genowefa, Malejkówna 
Walerja, Niedź<vicdiiówąa Z fja, Ostrowi- 
czó wca Z 1 fja, Pas ewicrówr.a Ayuicnja, Poll- 
nerówna Maijł, Prędkiewiczówna Emilja, 
Prędkiowiczó/na Mana, Rolniakówoa Bro­
nisława (< od-.!',), Rcrueówria Kasi mi ra, 
Smobńska Btefanja, S .arz.vkó',y na Mayja 
(z  odzn ), Swsiskówna E cijja, v zemordiŁ- 
kówna Zof.s (i  odm.) Trębaczewska Wta- 

; dysław:. (* odzn ), Tmmżniska Komana, Tur- 
c^wna Jm ina, Wmisiiówna Matja (z odzn.), 
Z pałowna Helena Żikó,vr.;i Eugen o. Jodną 
wzenicę przozru-jono do egznuinu popraw­
czego.

— U stny egzam in  dojrzałości w pań-
stwowem giinn i  u ■ w Ba oku odbył się 
dnia 21 i 22 twwe-* b r. pod yrz^ wodm- 
ctwom d- iegit.e K. O. 8. L, dr. Ka .imie- 
rzaS  'śnick ego. św ia t  c w o  dojreałoś i otrzy­
mali następujący abim rjcn-i: Brgaczewiez 
Franciszek B ko-- ki L-:opoi»i, Burnatowicz 
Aleksander, Groasmav.u R 'do’f, Hroboai Sta- 
ijisław, Kock Jxn, Kr^AcAt J- ref ( t  odm ), 
Króhcki W/adys.Aw i oif 1 i ro ro ld  (x odz.), 
Lubowmefl Józef. Mandei Edmund. Moskal 
Bfcinsław, Alenree Józef N eak Adam, 
N oWotarski> Btenisław ( z  od n.), Nycz BUn., 
Obac. Teofil, Ric-er Seweryn (z odzn.), Ba- 
paport Karol (r, olz i) ,  Siekierzyński Jam - 
sław (* odzn.), Skcetjński Józt-f. Sżotzińiki 
Franciszek, Btachowiez Jótef. Tanuenbaurn 
Eijasz, Tarn..wita Juljau, T^rkel A lfre i 
(z odzn,), W iilner Je*aja«z, Woiariski Roman



Flnansiera Warszawy w dramacie filmowym pt<
osnutym na tle pow ieści Tetmajera w yśw ie­
tlanym obecnio w „Marysi rice“ i „Koper­
niku u, stale ściąga liczno rzesze naszej 
--••• - - • — kryŁycznej Publiczności,

z r  i  9J h  w  c * i  - a

P A N I  MEBY
W ybór v Ed«a<d, Zeiier Edward, Kubec 
Bo-r-an l't zelbkka Su Uuja, p jw  , (* ods.),

— E g zam in  d o jrza ło śc i w państwow. 
Sem, nsucz męuk. w Stan'sł*wowi6 odb ł 
*ię w irw t h terminach a mianowicie a) doia 
4 czerwca 1921 pod przewodnictwem dy­
rektora Zakładu p. Sianisł;w a Werbena, b) 
dnia 6 erer* ca pod przewodnictwem wizyta­
tora stkół p Mieczysława Wojkowskiego i e) 
w dniach- 10. 11; 13, 14 i 15 czerwca pod. 
przewodnictwem dyrektora Zakładu p. Stani­
sława W rrbrra.

Do ''gz aminu zgłosiło się 28 uczniów 
Zakładu 9 eksterni*tów (tek), którzy uzupeł­
niali egi, c : z. uzyskany w szkole średniej, 
3 p-ywstystćw 1 prywatystka i 8 kandy- 
diiów (tek) przeznaczonych w poprzednim 
terminie d • egs. poprawczego — razem 
49 osób.

Świadectwo doyzałośei otrzymali: Bil- 
lewici Kazimierz, Bojko Michał, Oetis A b - 
xander, Charkowska Z fja, Dąbrowska He- 
l*n», Fedasiuk Dymitr, Feieiuk Wasyl. G m -r 
Edmund. H^isz Edwsrd, Hryniewicz Józef 
(z odm ), o rób Henachem, Janicki Adam 
Kamriski M rrjat', Ka^chut Jóref, Keek 
Marjan, Klein Samuel, Komusiewiczówna 
Kazimiera, Kuchnij Al xy, Kua ński Jarosław 
Krupa Jan, Krupski Franciszek, Marcyniuk 
Andrzej, Mugenschiiabel Rudolf, Oleszek 
Marjan, Pasło Julian, Pawłyazyn Mikołaj, 
Peszek Ferdynand, Pieczko Sianiaław, PTi- 
kowski Mieczysław (z odzn), R m ery ek i 
Czesław, Skomorowski Rudolf. Słowik Sta­
nisław, Stec A ntrni, Steip.felsen Salomea, 
Stroriicb Kazimierz Sarbołytki Kasjan, 
S iaran;ewics Mikołaj, Szewczuk Atanazy, 
Tatuńezak Jug»n, Toruński T&deasz, Typ- 
kiewicz Filip, Wis»n:ewski Zygmunt, Wun- 
derlich Fdz a d, Ziełyk Włodzimier*, Zibraki 
Piotr, 9 kmdydatów przeznaczono do egz. 
poprawesigo 1 reprobowsno.

Z Podkarpacia.
W y g o d a  kołe Doliny w lipcu.

Ślicznie położona wioska, była ongi 
w latach przedwojennych prawdziwa orezą 
kultury. W pałacyku bar, Popperów podzi­
wiano boga.a urządzenie, pracowały ogromne 
tartak i dystylarnie drzewa, zdaleka zjeżdżali 
się myśliwi na polowania na głuszce i dzi­
kiego zwierza, zamieszkującego olbrzymie 
przestrzen i pokryte lasem.

Zawierucha wojenna odbiła się na Wy­
godzie niezwykle dotkliwie: Rosjanie, eof.tjąc 
się, spalili tyrtak, destylarnię, dworzec kole­
jowy i szp.tal, z pałacyku wywieźli wszystko 
niemal do ostatniego gwoździa, a nowTi wła­
ściciele ty cli lasów, Groedlowie i banki wie­
deński^ zwoi os tylko, w tempie bardzo po- 
woluem, puszczała w ruch dawce przesię- 
biorstwa pneiny^łowe, czekając spójniejszych 
czasów i ustalenia się stosunków walutonych.

Natura za to pozostała w pełnei swej 
krasie i pot^k*, U stóp łsńr-ucha gór, cią­

gnących się wzdłuż' południowej granicy pol­
sko-czesko-słowackiej, niegdyś węgierskiej, 
szumi w dzień i noc, czysta, jak kryształ, 
Świca z Sukielem i Mizunką; o każdej porze 
dnia przybierają lasy odmienne zabarwienie, 
lada chmurka — przysłoniwszy tarczę słone­
czną -  rzuca na nie cień, soczysta zieleń 
zmienia się w barwę niemal czarną.

Domki Wygody otaczają aż czerwone 
od kwiecia krzewy szlachetnych róż, grządki 
białych i żółtych lilij, rezedy, obok nich py­
sznią się maki i inne typowo-wiejskie kwiaty, 
a dalej widnieją działki kapusty i ziemnia­
ków, groszek, fasola i koper. Drzew owoco­
wych musiało być dawniej sporo; zaniedbane, 
zbiegiem lat zmarniały, I  na n ich , jak na 
wielu obejściach gospodarskich, pozostawiła 
wojna bolesne ślady.

Ludność miejscowa robi wrażeni-; sym­
patyczne; małżeństw mieszanych procent zna­
czny. sporów narodowośemwyeh nie ma, ję­
zyki polski i ruski są używane w równym 
stopniu.

— Macie gosposiu jagody? — pytam 
wieśniaczki, przybranej w bogato wyszywa­
ną koszulę w krasne spódnicę i chusty.

Nie mam, roiły panie.
— Czy wy Polka, tak dobrze mówicie 

po polsku.
— Ja, proszę pana, ruska. Jako dziew­

czyna chodziłam do szkoły, umiem czytać i 
pisać po poi ku i po rusłu .

Kobiecina ta nie stanowi bynajmniej 
wyjątku. Na polityka natknąłem się tylko 
jednego.

— Czy tu będiie, proszę pana, Polska 
czy Ukraina?

— A dla czegóż to pragniecie tak bar­
dzo Ukrainy? — odpowiadam równie* pyta­
niem, zmiarkowawszy do ciego poważny boj­
ko zmierza,

— Bo za Ukrainy była pasza za darmo.
Towarzysz mój usiłował wytłumaczyć 

„politykowi", że ta  pasza za darmo była tyl 
ko w czasach bezriądu, że gdyby Ukraina 
potrwała lat dwa lub trzy, wówczas i o bez­
płatnych pastwiskach nie byłoby mowry, a 
mnie przypomniała się stara piosenka „o li­
sach i pasowyskaeh".

Z chwila, w której do Wygody zjechali 
letnicy, zwłaszcza ei, niestety aż nadio do­
brze nam m a n i. którzy wywołują wszędzie 
drożyznę, ceny wszystkich artykułów niezbę­
dnej potrzeby podskoczyły o przeszło sto 
procentów i dorównały lwowskim. Różnica 
między Wygodą a Lwowrin j-s t jednak zna­
czna, bo tutaj, poza obiadami zarówno w re ­
stauracji kasynowej po 150 Mp. za trzy da­
ni*, nic niemal na miejscu dostać nie mo­
żna. Po mleko, masło, ser, jaja trzeba robić 
wycieczki do kolonij niemieckich, oddalonych 
od Wygody o kilka kilometrów, lub do Do­
liny. Jagody wyłapują również owi letnicy 
Leutralni; komu innemu nie sprzedają ich 
chętnie, bo „nie wiedzą ile żądać". W yra­
żenie to, powtarzane na wsi obecnie stale, 
jest wysoce znamienne i charakterystyczna,

W Wygodzie istnieje kościółek dre­
wniany, bzrdzo sympatyczny, nieco większy 
od brzuchowickiej kaplicy, schludn:e i sta­
rannie utrzymany, posiadający stałego pro­
boszcza. W szkole polskiei uczą Siostry 
Felicjanki. Obok tego posiada Wygoda szkole 
niemiecką a sąsiedni Pacyków — ruską Ist- 
•g eje tu również dożywialuia dzieci, a nie­
bawem otwarta znów zostanie wypożyczalnia 
książek. T. S, L. znalazłoby tu wdzięczne pol>> 
do pracy,

Salę kasynową za;muje na razie oddział 
wojska, sprowadzony do Wygody z powodu 
strajku robotników w tartaku. Nieporozumie­
nie wybuchło na tle aprowizacyinem, spo­
koju nie muszono nigdzie.

Uczynny nacz«iuik obszaru dworskiego 
p. Zicharjasz Czajkowski służy każdemu chę­
tnie pomocą i wskazówkami. Podobne za­
lety posiada i naczelnik urzędu pocztowego 
p. Miśkiewicz, a rzecz wiadoma, że nie zaw­
sze spotyka się tego rodzaju lodzi na dr-dze 
żywota, — mrc. —

Ze spraw polskich.
(D epesze P o ls k ie i A g e n c ji 1  e legra tlczne j).

Śniadanie w Belwederze,
W arszaw a. Naczelnik Państwa z oka­

zji świ-;'a n&rodowego francuskiego podej­
mował 14 b. ni. śniadaniem w Belwederze 
posła francuskiego oraz członków francuskiej 
misji wojskowej.

Wyjazd Prezydenta.
W arszaw a. Prezydent Witos wyjechał 

na kilkudniowy pobyt do Wierzchosławic.

Umowa czesko-polska.
P ra g a . Lidove Noviny donoszą: Z koń­

cem lif ca wyjadr reprez ntanci rtądu cze­
skiego do Warszawy, aby pod ąć tam roko­
wania w sprawie zawarcia um wy handlowej 

fz Pol-;Ką. Jo-zozo prz d odjazdem tych d«le- 
jg&tów odbędzie się prawdopodobnie konfe­
rencja między Beneszem a Skirmuntem. 

[Wczoraj odbyła się w Pradze przygotowawcza

konfereueia przedstawicieli firm handlowych 
i Zakładów przemysłowych, którzy mają in ­
teres w nawiązaniu stosunków haudlowych 
z Polską.

Z  rokowań polsko-gdańskich,
G dańsk . Komisja dla spraw sądowych 

w rokowaniach polsko-gdsńskieh zakończyło 
swe prace 7 b. m ułożeniem tekstu układu 
o wzajemnej pomocy prawnej w sprawach 
cywilnych i karnych. Układ ten zawierający 
101 artykułów przedłóż my zostanie obu rzą­
dom do zatwierdzenia.

Powołanie prof, Askenazego.
W arszaw a. Naród  podaje, że prof. 

Askenazy powołany został os atnio na ta  
tedrę historii dyplomacji nowożytnej, utwo­
rzonej na wydziale prawnym Uniwersytetu 
wsrswskiego

Powstańcy górnośiąscy w Krakowie.
K raków . We?oraj rano przybyli do

Kraków?- pow..Uńev górnośląscy w liczb’ 
180 z obozu w Jsnk 'V;ieaeb pow, ehrzanc 
wskiego, celem zwiedzenia miasta, Powstań­
cy uformowali się w oddział poprzedzony 
muzyką tram w ajarz  kniu-wskia'. i przeszli 
w noe ch/j-- r.% Rs n e i pod poicpu M;ckie- 
wącis gdzie ich powitał w imienia Towa­
rzystwa Kresów ;ach»dn;ih  k*. Rzymełko. 
P- przemówieniu inżynier? Mianowskiego 
odyow:-••dział pnwnianree Jany % Rorbarku 
koło Bytomia. Po południu zwiedzili po- 
wstańcy zabytki Krakowa, a wieerór byli 
podejmowani ołUdem; w starym refektarzu 
franciszkańskim, Dziś wyjechali do W ie­
liczki.

W arszaw a. Naczelnik Państwa posta­
nowieni z 11 li >ca b, r. z w o l n i ł  p, T o ­
m a s z a  W ; l k o ń s k i e g o  ze s t a n o w i s k a  
p r e z e s a  g ł ó w n e g o  u r z ę d u  Z i e m­
ek i e g o.

W arszaw a. M i n i s t e r  S k a r b u  S t ę -
e s k o w s k i  w y i s c h a ł  w c z o r a j  na trzy- 
lygodL owy wypoczynek do Małopolski.

W arszaw a. Zespół stronnictw centro­
wych s-yłonił komisję d l a  o p r a c o w a n i a  
p r o j e k t u  h. ' . t o n o u i j i  d l a  G a l i c j i  
ws c b  o d n l e j .

W arszaw a. D »ś wyjeżdża do Równego 
w o ł y ń s k a  p o d k o m i s j a  g r a n i c z n a ,  
złożona z 10 ezł ooków, z instrumentami 
mu-r/fresyroi.

B ytom . Z powiatu rybnickiego nad­
chodzą wiadomości o m a s o w e j  e m i g r a ­
c j i  N i e m - r ć w  :s R y b n i k a  i p o w i a t u .  
W ostatnim tygodniu sprzedali Niemcy wiele 
domów, sklorów i m ąią tk w  *;emskich.

Bisra ckspećktarwkle są przepełnione 
interesent, mi. o agnącymi wywieść meble 
do Niet-ńec. W m.astee-ku W cdusław , w 

| którym. igk-zość kupi ów stanowili żydzi
‘nie-rieeey. pozostało ich tylko pięciu.

B ytom . WSadzo koalicyjne w Katowi- 
Cich w y d a l i ł y  z t e r e n u  p l e b i s c y t o ­
w e g o  (18 f u n k c j o n a r i u s z y  d y r e k c j i  
p o l i c j i  w K a t o w i c a c h .  Zm ądzenie to 
stoi w *wią*k» z wykryciem udziału tychże 
policjantów w ft-jnej organizacji bojowej nie­
mieckimi w Katowicach.

G dańsk. Dzieaniki tutejsze donoszą 
z wiaryg dnycb źródeł, że w najbliższych 
dniach wyje Izie na Siąsk średni specjalna 
Komisja między a,• yasinieza, złożona z kilku­
nastu cfieerói-. c e l^ lb  z b a d a n i a  s p r a ­
wy r o z b r o j e n i a  i r o z w i ą z a n i a  g ó r ­
no ś 1 ą s k > e j s a m o o b r o n  y.

G dańsk. Frr.kcja polska wniosła do 
Sejmu gdańskiego dvue interpelacje: w 
s p r a w i e  n a p a ś c i  w o s t a t n i c h  dniach 
n a  l u d n o ś ć  pi l s k ą  w G d a ń s k u  przez 
Niemców, w których to napaściach b n fa  
czynny v.dzi>ł oównhż policja gdańska i w 
sprawie dotycz*,ezącej nadawania gdańskim 
obywatelom przes rządy zagraniczne tytułów 
i odznaczeń, c,o stoi w sprzeczności i  kon­
stytucja gdańską

M cdjolau . Corr. dd la  Sera donosi 
z Op ba: W ob-c t-go, i  , prace Komisji mię- 
d.,yso,jusK«icse! nia n p owadziły do żadnego 
rezultatu, flon-eśb trzej ko.o isarze do Paryża, 
i« nie meg>t do ść do porozumienia w s p r a ­
w i e  d « 1 1 u i t y « iMjjk o p r o j e k t u  p o ­
d z i a ł a  g ó r  n o ś l ą s k  i e g o  obsstru. Da* 
cyzję vc-w< żiifie san-a Ra-«a najwyższa.

-̂ :giTt8i&mtfĉ sngłCtca<MTOaM— 3M— —
y i ^dpew.*iuhialny redaktor:

■ A r M K to w  *OiW OW W .i.

Guy de C^aateplcure. 1)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z Uaneuskiego 

M arja z D ztcduszyck lch  K om orow ska.

CZĘSC PIERWSZA.
I.

— Ty wVichy, mój drogi, co sa szcze­
gólny tra f! Szczęście, żtś bywalcem c»,łygo 
świata, człowi ku, którego najgoręcej pra­
gnąłem spotkać!

Roger Lecoutteux sze.pleni bardzo, gdy 
idzie prędko, zdziwiony jo?t lub ouieśinii-lo- 
ny, albo gdy ma wiele do powiedtenia, a 
przssada jego intonacji uwydatnia śmiesznie 
wadliwcść wymowy i tak niezbyt wyraźnej.

Trachę za krępy, szez-gólnie w wy 
kwintnem, letnim a jasuera ubraniu, o pło­
wych włosach i różowej cc-rie, podobny, po­
mimo sztywnie roz8trzępionycb wąsików, bar­
wy brwi, do grubego dziec a ta , dopiero co 
naKarmionpge i emytago, wznosi s ę całą po­
stacią ku Kerjesu, zatrzymuje go, tamując 
drogę przechodniom, na środku asfaltowanej 
alei, ktmy jTt.-cina Stary Pary* w Yichy od 

“kasynowego hallu do źródeł.
— (lóż cię tu przywiodło, Kerjeau? 

Czyżby jakie źródło, leezące cukrową choro­

bę, albo przypadłości żółciowe? Alaż nie...! 
założyłbym się, że jedynie lotniczy meettng. ’

— I  wygrałbyś zakład.
— Co do mnie, to bawię tu na życze­

nie swojej matki, która już wyjechała, skoń­
czywszy kurację... ja zaś, zostałem dłużej, 
stosując się do jej rady... To cała historjai

— Naprawdę ?
Korjcau uśmiechnął się. Rzadko się bo­

wiem zdarzało, by Roger Lecoulteus, tak 
zwany Roro przez bliskich znajomych, wypo­
wiedział trzy zdania, nie odwoławszy się na 
eiynw, albo nie przytoczywszy zapatrywanie 
*wej matki.

— Byłem wczoraj n% polu wzlotów w 
Abrest..: ciekawo, że c;ę tam nie spotkałem., 
nie pojmuję tego!

— To bardzo, przeciwnie, naturalne... 
W zebraniach tego rodzaju widuje się sła­
wnych pilotów i ogląda najnowsze maszyny... 
drugorzędni zaś inżynierowie, tacy jak ja, 
śmiecą na nich nieobecnością ..

— Do djabła! Znam, wśród ludzi, zaj­
mujących się lotnictwem wiehi takich co 
cię bynajmniej ni« mają za drugorzędnego 
inżyniera! .. Czyś zawsze za Patain?

— Zawsze...
— I  jesteś zadowolony ze swojego 

stanowiska ?
— Najzupełniej.
— Tem więc lep ie j.. Baikowe wprost, 

te monoplany Patain z motorem Pignóe L.

Lecz nie oto chodzi, przyjacielu.. Jestem 
szalenie zakochany w rozkosznej dzieweczce .. 
Moja matka chce bym s:ę żenił... Ona tw ier­
dzi, że się mężczyzna powinien żenić w 
kwiecie wieku i że dla mnie nadeszła odpo­
wiednia ehwila..,?

Koro Lecoulteos opowiada da ei różno­
ści, bez głębszego znaczenia. Bierre Kerjeau 
w obroty, wauwa rękę pod jego rsn rę  i pro­
wadzi go ku Kasynowi.

Wilhelm Kerjeau jest szczupły i wysoki, 
& posiada pi żytem giętkość ciała i o wą 
szczególną pewność ruchów, które bywają 
cechami ludzi, używających zdrową fizyczną 
pracę i sportów. Wnosi on wygodne ubra­
nia angielskiego kroiu, żzdnem się, wpada- 
jącem w oko, nie odznaczające wyrafinowa­
niem. Kobiety którym bywa przedstawiony 
w towarzystwie, uważają go za brzydkiego, 
a nie zaprzeczają, mimo to, ie ostre jego 
rysy, smagła karnacja o e epłym jednak to­
nie i cały rysunek twarzy jego młodej cho­
ciaż genialnie wyeezylowanej, budzą w nich 
zajęeie i że są sympatyczne, om?l, że nie 
piękna w swoim rodzą u... I kto - ia, ety 
nie żałują nawet bezwiednie, ie  oczy jego 
o mieniącej się, szarej barwie, w których 
drzemią stalowe odbłyski promieni, witlkie 
oczy posTukiwacza, k b  poety, którehy ró­
wnie dobrze mogły uoiększać, także twarz 
kochanka zbyt często bywają zwrócone ku 
tajemniczym zagadaien:cm, których chęć od­
krycia tajemnic pokrywa je mgłą i ie oczy

obliczete is to tce  t>rlko rozświetlają jego 
tę mźbę. i iezręc*ną, a potężną.

Kerjr.au wydawał się ogromny w po­
równaniu do Rogera LecouJkus. a bliskość 
siebie ich n :eró*nrch sylwetek uwydatniała 
również i kontrast ;eh fizjonomii. Przypo­
minali oni w sposób uderzający i zabawny 
legendowa parę D n-Qrichott& i Saueho- 
Pancho. ^

K?.rjjaa jednak n : ' przychodną na myśl 
tego rodzaju porównania. Zajęty jest zupeł­
n i  ezern innem. Radby się wymknąć Roge­
rowi Lecoulteos; h# go Lecouheux nudzi 
okr<pive Ofieiałby takż \  korzysta ąc z odpo- 
wied.dej na to pc-y i z wolnej chwili, do­
trzeć d:> het iu Exze!sior i rzurie tam bilet 
pan' Dovpr(v,Y. c bytności, której w Yichy 
nie wiedriał do wczor i. czyli do chwili kie­
dy ją przypadkowo s .ctkał... Alo n?e śmie 
się odezwać z tyra zamicrom, bo jest zbyt 
pewnvm, że mu Lccoulteux powie: „Pójdę 
z tobą".

Gdy R. g !r  Lflc.'uUeux ujął pod ramię 
jedne .o z rozlicznych mężczyzn, co ich 
obd-.r.-a B.vwiv „drogiego przyjrriela", to 
pozb; eie s-ę jego należ? wprost do niemo- 
Ż6bno"'ui. Następnie sytuacja przypora .łająca 
dziejo tonącego fctó-y się chwyta ostatniej 
d.esiki ratunku... Niepodobna się wyrwać. 
Trzeba b vć przy^ntowanym za  wysłuchanie 
opowiadania ber końca.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Cg. I. b) 221/2i, Przeciw bakowi] 
Rosenbiumowi, którego miejsce pobytu jest] 
nieznane, wniesionym został do sądu okrę 
gowego w Złoczowie przez Da vida Neniera 
w Brodach, Goidhabera 5, pozew o zapłaty 
kwoty 25.200 Mkp. Na podstawie pozwu 
została wyznaczona audjencja na dzień 25 
lipca 1921 o godz. 10 przed pcłudn-em ńiuro 
Nr. 11. Celem strzeżenia praw baka Rosen- 
biuma ustanawia Sxę p. dr. H. Dy we a, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem'. Tenże 
kurator zastępować będzie Izaka Roser.blunis 
w rzeczonej sprawie na i ego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłoś; 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Złoczów, 24 czerwca 1921. 7124

C. 305/21/1, Przeciw nieobjętej masie 
upadkowej ś,p. Piotra Huta wniesiony został 
przez Anezia Hunera, kupca w Stanisławo­
wie pozew o zapłacenie kwoty 4200 irik. 
Na podstawie t6go pozw u wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 13 września 1921 r. o 
godz. 8 rano w tut. sądzie sala Nr. 3. Celom 
strzelenia praw nieobjętej masy spadkowej 
8. p. Piotra Huta, ustanawia fię kuratora 
w osobie dr. Ftillenóauma, adwokata w Ostyuii. 
Tenże kurator zastępy w ać będzie nieobjętą 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoii masa objętą 
nie zostanie.

Sąd powiatowy O I. 
Ottynia, 28 czerwca 192i. 702 5

C. VI. 219/21. Przeciw Katarzynie 
Werdońko, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniosła Marja Gałuszka pozew o znie­
sienie współwłasności i rozprawę wyznsetono 
na 0 września 1921 godz Srano. Kuratorem 
nieznanej ustanawia się -adwokata dr. Zaus 
mera.

Sąd powiatowy Oddział VI,
Gródek, 20 czerwca 1921. 7105

Prez, 1629/18/21, Prezes sądu apela­
cyjnego we Lwowie zamianował na 1. 
zwyczajną z dniem 13 września 19 si rozpo­
cząć się mającą kadencję 8ądu przysięgłych 
przy sądzie okręgowym w fciiry,u, przewod­
niczącym prezesa sądu okręgowego dr. Mar­
celego Misińskiego, a zastępcami wiceprezesa 
Justyna Dzerowioza oraz sędziów okręgowych 
Władysława Kropińsuiego, Jana G.nhofera, 
Marjana Rastawiet kiego, Henryka W olskiego, 
Deodota Norseiowicza, J a ja n a  Wełyczki, 
Stanisława Przybysławukiego, Antoniego 
Łopuszańskiego i Mikołaja Klisza.

Prezydjum Sądu okręgowego.
Stryj, 10 lipca 1921. 7104 1 - 2

a p  i  a  k i .
A. VI, 263/17/47. Edykt z wezwaniem 

dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym, 
Sąd powiatowy B. Al. wo Lwowie ogłasza, 
ze dnia 6 października 193i w Jarycrowie 
nowym zmarł Tecbald Harlos. Do spadku 
po mm powołani są między mnymi Karolina, 
Jakób, F ilip i Henryk Schmidtowie, dzieci 
ś. p. Barbary z Hariosów Soomidt, następnie 
Marcia, Józef, Aulom i Karolin* Schmidtowie, 
dzieci a p. Małgorzaty z Harlosow echmidt, 
wreszcie Elżbieta Scheuer. Ponieważ sądowi 
miejsce pobytu wymienionych n.e josi zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku Leząc oa dnia nuej podanego, 
zgłosiii s;ę. w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do uziecbicionsa, w przeci­
wnym bowiem razie spaor-k zostanie prze 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem ustanowionym dia nieobecnych.

Sąd powiatowy Oddz. VI.
Lwów, 2 maja 1921. 7079 2 —3

A. 58/18/8. Edykt z wezwaniem nie­
znanych sądowi dz.eóziców. Sąu powiatowy 
w Zaleszczykach zawiadamia, ze w diuii ku 
lipca 1917 w Wiedniu 1L. Rcmbrandstrasie 
2ó zmarła F iiiła Komgsberg, OcZ pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, w któ- 
rem by ustanowiła dziedzica. Ponieważ sa­
dowi me wiadomo, czy i którym csoeoni 
przysłużą prawo dziedziczenia spadku, przeto 
wzywa się mmejszem tych wszystkich, którzy 
do tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź ty­
tułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
podanego, swe prawa dziedziczenia w tutej- 
■zym sądzie zgłosili i wykazując je, wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego adwokat

dr. Jakób Figal z Za!o'isciyk, kuratorem] 
został ustanawioay, będzie przeprowadzony] 
a tymi i tym przyznany, którzy c ę  do niego i 
zgłosili > swe prawa dziedz citn ia  wykażą, j 
część zaś spadku nic przyjęta, lub w r*ziej 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, 1 lipca 1922. 7028 2—3

O. 111. 143/13. Wzywa się wizysikicL 
niewiadomych dziedziców, by w ciągu roku 
od dnia dzislejsztgo, prawa swe do spadku 
po b . p. Gnali Weiner false P. pici wyka­
zali i do tego spodku się oświadczy ii, & 
w miarę wykazanych ich praw spodek po 
wyższy przyznany im zostanie, W razie gdy 
w przeciągu team czasu ao spadku po bł. p. 
Chaji Weiner false Popiel nikt się me zgłosi, 
cały spadek isko bezÓLiedzieziiy, Skarbowi 
Psnstwa oddany zostanie.

Sąd powiatowy Oddz. III.
Borstczów, 2i< grudnia 1920. 7 ;OS i —2

A, 181/21. WezJiaaie do dziedziców, 
zapisobiorców i wierzycieli cudzoziemca. 
Bchulim Fischer, prywatny, zamieszkały 
w AizgorsJorlie koło Wiednia, VV;e;<erstra-se 
5, przynależny do Lwowa, tern sa^ew  oby­
watel Państwa Polskiego, zmarł 26 lutego 
1921 r. Rozporządzenia- ostatniej woli nie 
znaleziono.- Wszystkich dziedziców, zapiso­
bierców oraz wierzyć cli będących obywate 
lami Państwa austriackiego albo w iutejszem 
Państ-iit, przebywających cudzoziemców wzy­
wa się, by roszczenia swe do masy spadko­
wej do dnia 20 sierpnia 1921 do podpisanego 
sądu zgłosili, ileż* w razie przeciwnym 
spadek bez- względu na pretensje zagranicz­
nej władzy albo prżez tąże wymienionej 
osoby wydanym być bęizis mógł W tetej- 
szem Państwie mieszkający dziedzice wnieśli 
pro bą do sądu austrjackiego o przeprowa­
dzenie pertraktacji spadku. Zagranicznych 
dziedziców i zapisobiorców wzywa się, ny 
roszczenia swe » czasokresie wyż wymienio 
nytn zgłosiii, jckoteż zapodali, czy żądaj* 
odstąpienia sprawy władzy zagranicznej, 
w przeciwnym bowiem razie, jeśli lagrsni- 
czna władza sama odstąpienia nie zażąda, 
pwrtrakt&aje- tu i to tylko ze zgłoszonymi 
dziedzicami toczyć s ę będą.

Sąd powiatowy Oddział I.
Liesing, 27 maja 1921.

Dr. Kleedorfer.
Za zgodność wygotowania naczelnik kaacelarji 

Worz. 7097 i —3

E u ra ie le .
L. 10/21,4. Sąd powiatowy w Wado­

wicach u?hwillą z. 14 izerwca 1921 L. cz. 
L. 10.21 wdrożył dochodzenia przeciw Janowi 
Krcbiekii mu, właścicielowi dóbr Mikołaj c 
uhtzvtł&snowolaienie legoz, a tymczasowym 
zastępcą jego zamianował p. St.fana Zapaio- 
wicza w Wadowicach. Wszelkie umowy i 
zobowiązania zaciągnięte pizez Jana Krobi- 
ćkiego po tym terminie, pozbawione będą 
mocy prawnej.

Sąd powiatowy O. I.
Wadowice, 27 czerwca 1921. 7021

T. 191 ! ; '  3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wwrirś-jo*-}';!1. fis wniosek Marji 
Kwaśnej podejmuje się postęp wauu-, celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy miu y aaiń 
nać. V* zy r-s aię posiadacza tych pat-ierów 
aiy  je w ciągu 45 dni od. en* ■ ogłtssairia 
ta r* ;óza«.i» przedłożył temu sądowi; 
islr.i m teieooaaiii mają zgłosić swoje zarzuty 
prz.ciw wnioskowi, S4 razie przeciwnym u w si 
by sąd po upłynie tego terminu te pspje-y 
*11.* toSeiow e ; a u.naranu « Osmaca-eifie p^pfu 
ro»- wartościowy , h ; Ka;t» zastawnicza Prz« 
myfitiej Kasy oszczędności Nr. 778na złoty 
damski łańcusz k za 3.0.0 Mk.

Sąd okręgowy Oddział V.
Prremyś! dnia 10 czoiwaa, 1921. 7121

T. 124 21. 3, Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Meiie- 
cha Ne ssa kup-a *. Hrusz-jw’ie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia w mienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 45 
dni od dnia ogłoszenia zarządzenia, prze-

Ułożył temu sądowi; także inni interesowani! 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. \ 
W razie przzeeiwnym uznałby sąd po upły-! 
wie tego terminu te papiery wartościowe 
Aa umorzone, Oznaczeni•< - sóierów warto­
ściowych : Karta zastawu Kasy rszczędnośei 
miasta Przemyśla Nr. 1217.

Sąd okręgowy Oddz. V.
Przemyśl, dnia 15 kwietnia 1921. 7! 17

! .  V, Tl 8/21/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Heleny 
Sitek zarządza się postępowanie celem umo­
rzenia wek ia, z dnt* Tarnopui dnia 3 czerwca 
192 f. na lew ąę 150*00 Mk. o iewajątego 
w t:zy miesiąca od daty wystawienia płatne 
go a akceptowaneg •• pi zez Kazimierza Fel- 
czyńskieyo, który to weksel miał waiosko- 
dawezyni zaginąć. Wzywa się posiadacza 
togo wefcsis, aby go do sni 45 licząc o-fl 
dnia ogiraenia edyktu przedłożył te:o»» Są­
dowi, iieżo w ra:ie przeciwnym po upływie 
tego terminu uznałby Sąd weksel za umorzo­
ny ; be* znaczenia.

Sąd okręgo wy Oddi. V.
Tarnopol 2b czerwca 1921. 7107

T. 430/21 5. Zarządzenio^umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek J. B. Kor- 
besa podejmuje się postępowanie celem uiuo 
rżenia wymienionych niżej papierów warto­
ściowych, Które wnioskodawcy miały zagi­
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu jednego roku c-d daia pierw­
szego głoszenia zarządzenia płatności wie­
rzytelności przedłożył tumu sądowi, takie toni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznał y Sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Leg ty ma. ja zali­
czę, i:*.'a Nr. 27 wystawiona przez urząd 
s u  yj;r ' a iimę Samuel Józef Korkes we 
Lwowie ulica Dominiaań ka 2 na kwotę 
15260 Mk.

Sąd okręgowy cywilny 0. V.
Lwów dma 21 czerwca 1921. 7126

Firm. 211/21. Oddz. C. III. 163. Zmia 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółfcowych. 
Do rejnstra uddt sł O wciągnięto co nastę­
puje. S.eduba t brzaueme lirmy; Haczów 
naftowa spółka v, ograniczoną odpow. w 
Krakowie. Uchwalą sp'iników z 10 izerwca 
L920 L. R. 72 postanowiono spółkę roz­
wiązać a wskitek przejęcia całego prżedsię- 
bknstwa wraz z dtugami przez sp. akc. 
Dolsi-ie Towarzystwo Naftowe „PolpetroR 
w Warszawie i zrzeeienia się obu stron 
przedrowadzenia likwidacji. Zarazem wykre­
śla się firmę z rejestru. Wierzycieli wzy*a 
się by zgłosili swe wierzytelności do z-irzą 
du sp. akc. Folpetrol w W arszawie. Dzi*-ń 
wpisu 5 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków 22 lutego 1921, 43ł7

Firm. 209/21. Oids. (J. I i i .  11 Zmiany 
i dodatki odnoszące się uo wpisanych juz 
w lejest-ae handlowym firm spół, k D j re ­
jestru odd.iał O wciągnięto co następuje. 
Biedziha i brzmienie liiuiy. Fierwsza War­
szawska spółka naftowa w Harklowej, spół 
ka z ograu. odpowiedz. Uchwałą spoi uków 
z 20 czerwca 1920 L. F. 14i postanowiono 
spóikę rozwiązać, a wskkttk przej.cia przsd- 
siębiorst a wraz z długami przsrz spółkę 
akcyjną Dolskie Towarzystwo naflowe „Fol 
petrol* w Warszawie i zrzeczenia się oba 
str u przeprowadzenia likwidacji pierwszej 
BpOłki, zaniechać likwidacji. Wierzycieli 
wzywa s>ę, by zgłosiii swe wierzytelności 
do zarząuu spółki akcyjnej „FolpetcoF w 
Warszawie. Zaratem firmę z rejestru wykre­
ślono. Dzień wpisu 5 amrea 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 22 lutego 1921, ąjj46

Fum . 231/21 oddz. C. I. 108. Zmiany 
odnoBzęce się do w pisany e ; już w rejestrze 
handlowym lirm spóiek. Do rejestru o!dział 
U wciągnięto eona-tęp uje, Siedziba i brzmie­
li e h my. Pierwsza galicyjska fabryka war- 
jjzawskicn cukrów i marmolady w Podgórzu, 
spółka z ograniczoną oiipuwiedzialnością. 
Uchwa ą spólmków z 14 lutego L. R. 12172 
zmieniono art. XI kontraktu spółki z 2 li­
stopada 1911 L. R. 14475 w ten sp* sób, 
że spółkę zastępuję najmniej 2 lawiadoweów 
zawsze po dwóch zbiorowo, Ustanowieni

zawiadowcami Romuald Pieesarka, Tadeusz 
Oppenheim przemysłowiec w Warszawie ul. 
Nowogrodzka 41 i Leen Feiner kupiec w 
W iszaw:e ul. Piękna 29 podpisują firmę 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
p-.dpisają się łącznie dwaj zawiadowcy. Dzień 
wpisu 7 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kruków, dnia 23 lutego 192 '. 4345

Firm. 11 Stow. III. 2028. Zmiany do­
tyczące już wpisanego stowarzyszenia. W re ­
jestrze stowarzyszeń wpisano dma 10 nrarca 
l9 2 i  przy stowarzyszeniu Związek detaili- 
itów i drobnych kupców „H urtow nia 'stow a­
rzyszenie zarejestrowane z ograu. odpowie­
dzialnością w Ropczyeaeh następujące zmiany: 
§ 6 statutu: ud lał wynosi ubecnie 1000 Mk. 
samiast 2000 Mk. § 7 członkowie odpowia­
dają za zobowiąiama stowarzyszenia do wy­
sokości potrójnej ponad udział dekWowauy, 
oraz częściowe zmianv statutu co do §§ i, 
13, 41, 44, 3, 5, 12, 15, 17, 18, 21, 3o, 39, 
41 lit. a, Ponowny ‘wybór tych samych 
członków zarządu przyjmuje się do wiado­
mości.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 tutego 1921. 4368

Firm. 221/21. Rg, A. 360. Wpis firmy 
pojedynczej, Do rejestru wpisano dnia 23 
lutego 1921, Siedziba firmy: Roibórz. Brzmie­
nie firmy: Mozes Schneebaum. Przedmiot 
przedsiębiont ,va: handel towarów miesza­
nych. Posiadacz: Mozes Schneebaum, kup:ee 
w Rozborzu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, 12 lutego 1921. 4363

Firm. 248/31. Stow. V. 280. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba i brzmie­
nie firmy : „Katolickie kółko spożywcze sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w Dobczycaih". Uchwałą walnego zgro- 
maazema członków z 18 kwietnia 1920 po­
stanowiono rozwiązać stowarzyszenie i prze­
prowadzić likwidację. Likwidatorami są do­
tychczasowi członkowie zarządu, którzy będą 
firmę z dodatkiem „w lmwidacji“ podpisy­
wali w sposob rtatutem okieślony. Wierzy­
cieli wzywa aię, by zgłosili swe wierzytel­
ności do stowarzyszenia. Dzień wpisu 7 marca 
192 L

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 2 marca 1921. 4354

Firm. 424/21, Oddz. A. 1U. 193. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje­
dynczego. Wpisano do rejestrn handlowego 
oddział A. S edńba i brzmienie firmy: Bruno 
Hortwig, Dom handlowy dla importu i eks- 
poitu w Krakowie, ul. Fiorjańska 18. Przed­
miot przedsiębiorstwa: przeprowadzanie tran­
sakcji w przedmiocie nurtownego zakupna 
i sprzodazy towarow, znajdujących się we 
wolnym obrocie. Właściciel Br«no Hortwig 
wypisuje pod brzmieniem firmy swe imię i 
nazwisko. Dzień wpisu 5 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 30 maiea 1921. 4358

Firm. 94/20. Stow. IV. 1^0. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Ko sum robo- 
tuicay we Frjisztaku stowarzyszenie z ogra- 
n icu n ą  poręią. Wskutek zmiany przez wai- 
ne zgromadzenie z dnia 8 czerwca 1920 § 1 
statutu brzmienie firmy obe nie opiewa. 
Konsum lęk dzieluiezo robotniczy we F ry ­
sztaku stowarzyszenie z ogranicz ną odpo­
wiedzialnością i ma siedzibę we Frygztaku. 
Ceiem stowarzyszenia jest podnieś enie d - 
brobytu swoich członków prze* popieranie 
icn interesów ekonomicznych i podniesienie 
ich możności zar bkowoj a to w pierwszym 
rzędzie p zez ułatwienie im nabycia su- 
rowco , maszyn oraz środków pomocniczych 
potrzebnych im do wykonywania swego 
ziwodu a nadto przes zaopatrywanie ich w 
artyku-'y codziennego zapotr. ebowsnia.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, dnia 18 września 1920. 4411

Firm, 148. Rg. A, III, 39. Wpis firmy 
pojedyncze . Do rejestru wpisań1* dnia 11 
lut go 1921, Siedzioa firmy Lwów. Brzmie­
nie firm. Jak b Scheit. Pizedmiot przedsię­
biorstwa Handel gotowigo nowego obuwia 
i przyborów do obuwia. Posiadacz Jakób 
Schert, Lwów Rejtana 4.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV,
L * ów, dnia 9 lutego 1921. 4396



£08/21 0. C. III. 12, 2 m iany ' zgromadtenia akcjonarjuszy s 10 s ie rp n ia 'ro k u  t. j. do 1 lipca 1932. Po tym dniu sąd
' sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżsny, 8 czerwca 1921. 6851

j . Pirm.
p ł a t k i  odnoszące się do wpisanych ju t 
j * ei<±strze handlowym iirm spółek. Do re- 
&AD1 oddział O, wciągnięto co następuj*-: 
w^^iba i brzmienie firmy Wilson, naftc- 
^ spółka z ogr:n iev n ą  odpowiedzialnością 
. Krakowie. U-hwałą spóimków z 20 ezer- 
j 3 1920 L. R. H 2 postanowiono spółkę 
g ^ iązać  a wskutek przt-j ci a prsedsiębior- 

wraz z długami p*z-z sp. akc. Pol- 
łę*‘go Towarzystwa Naftowego Polpetiol w 
v 'łza w ię  i zrzeczenie się obu stron prze- 
|i°Wadzenia likwidacji zaniechać likwidr.cji.

Przycięli wzywa się, by zgłoski swe wie- 
» te ln o ś ii do Zarządu »p akc. Polpetr-I w 

'fezawie Z.razem wykreśla się firmę z 
Jestru. Dzień wp’s» 5 marca 1921,
Sąd okręgowy jako handlowy. Odd«. II.

Kraków, 22 lutego 1921. 4348

f , Firm, 37 21. Rg. A, I 123, Wpis do 
teatru handlowego firmy spótkowej. Do 

A’*Stru oddział A wciągu ęto co nastepuie: 
J®dtiha firmy Kałusz Brzmień e firmy: F r -  

bandlowa Bracia Feiczyńscy odlewarnia4. u. Przedmiot jtfzedńębior- 
,t diwrnów. Form a spółki 

od 1 stycznia, '920, Spójnie v os bi- 
odnowiedziaiiu M ichsł Feh-zyński i Jun 

fzyński kupcy w Kałuszu i każdy z nich

Won ów w Kału 
; twa; odlewami,- 
N u a
R 6
. ^Ifzynssi kupcy

'j?8t upra-niony do zastępy wanta tej spółki 
Winy). Podpis firmy następuje w ten sr-o- 

że pr.d wy«iśnię*ą stnmpilją lub wyci- 
i*4e« brzmieni-m firmy jod n ze spórni- 

podpisze swoje pełue imię i nazwisk), 
zisń wpisu 10 marca 1921.

%
Sąd okręgowy jako handlowy Odds. II. 

Wisławów, dnia 8 marca 1921. 4214

4? i 
*

Firm. 429. 434/21 Od'*. B I. 1. Zmia- 
d t d i k i  odDoszą e się do wpisanych ju t 

rejestrze handlowym firm i spółek. Do re- 
i8slru oddział B wciągnięto co następnie: 

lB'Uiba - brr,mienie firmy : Austriackie To- 
^ rry stw o  akcyjne fabryki Portland Cementu 
 ̂ p-ęikow --ach k ło Szczakowej, reoret -n- 
’*Cj» głównego zakładu w W od ni u Zmiana 

? raif-' Spółka a-ceyjna fabryki Portland Ce 
i  e»tu „Szczakowa , po aiemi*cku: Poitiaud 
. ^ e n t  Fabriks Aktien Gisellsehaft „S/csa- 
°wa“ w Krakowie. Uchwałą walnego sgro 

r^d ten ia z 10 maja 1919 zatwierdzoną po­
nowieniem  Ministerstwa przemysłu i han 

pi* oraz skarbu dt o Warszawa 6. XII '920 
Ki 701/1 zmieniono §§ 2. 3 6, 18, 27,46 

52 i 53 statutu. Bana zawisdowcza skła
I 4 8-ę z 6 do 16 cołoMkow Uchwała zgro- 
*. a<f*esia akcjonariusz? z 27 maja 192-'"1 zs-

tńz,lerd,oDą p.^sia'vwńen em Min sterów  a
Omysłu i handlu. orat skar^n ddto W ir 

U&Wft 19 stYcrnis, 1921 PP 701/4 powię- 
a zoun kapitał akcyjny o 420 000 Mk. do 
-tOO.Opo Mk, przez wydmie 3000 s tus pet 

e opłaconych aż tyj IV emisji na o’> azi- 
I 4n* °nn>wa:ąęy.:h nominalnej" wartości po 

v» M*t. Oo "iecze en u  s{ * łń  ngi&~z» s ę w 
^ °ftito r* e  Pol-ikim’4 w Warszawie i v. je- 
, Jur * dzienników mit i cowycli. wedle wy- 
jy u walu-igo zgromadzenia akcjonarjusiów. 

4ltń  wpi.u 4 kwietnia 1931.
Sąd okręgowy jako handlowy. 

Kraków, 30 mzrea 1921. 4359

j  ̂ Firm, 225/21 Oddz. C. II. 53. Zmiauy 
^ Q°dalVi odnoszące się do wpisanych już 
jfcgf îestiZ:* handlowym firm spółek, Do r-i- 

.ru Oddział CI wciągnięto co następuje: 
fi. ba i brroąierre firmy: „T»rosz“ Polskie 
y '^yki przetw orów jarzynowych, sońłka
4’llKr*n* odpow. w Krakowie. Uefcwalą s»ół- 
1 * w z 9 grudnia 1920 rozwisiano spółkę 
1,]^ 'Stanowiono przeprowadzić likwidację. 
<jt | .^ł^torami spółki wvbr«no Ignacego Śle 

w Krakowie ul. W iśba 8. Tenże 
Pod ^ Podpisywał firmę
fJ- - Oil GU. i i* *** i’ »* o' * t

jnze
w ten sposób, że 

u*cii ■iy ,cn * m firmy i  dodatkiem w iikwi 
«ig 1 .P Wieści s >. ói podpis Wierzycieli wzywa 
Iljj’ y zgłosili swe wierzytelności do spółki 

13 wpisu: 5 marca 19 31.
^ ° '£ręgowy jako handlowy. Oddział II.

Kraków, 434922 lutego 1921.

■ îrm. 362/21 Oddz. C. II. 55. Zmiany* ^odat v  •ł *- *'>'•
W r Kl odnoszące się d ) woismych już
jestrą 8| rie  f)*ndlowym firm spółek. Do re- 
^*ibifl ^  wciągnięm co następuje: Sie­
bie fi my; Kraków, Rvi,ek główny. Brzmie- 
dleiuariny. dotąd .Księgarnia Józefa Frie- 
Ztpi- ’ 8Półka z ogran. odpowiedualnością. 
h!CZ() a brmy: dr. E. F rieliein , spółka s ogra- 
tfaktn^ °^P°wiedzialnością po myśli kon- 
D2 „ " "Półki z 14 lutego 1917 L. R. 930. 

wpisu: 17 marca 1921.
okręgowy jako handlowy. Oddz, IB

Kraków, 16 marca 1921 4351

i n  *57 i 458 '2 i Oddz. B. I. 1«8.
bJch i i 1 olnoszą-e się do wpisa
K>0 r J U w rPi“strze handtowym firm sr ółet-, 

o ?  . ® wciągnięto co nastę-
Z y . °'odziba i brzmienie firmy: Krajowy 
Wie a,. P ^ 0mysłowy spółka akc, we Lwo- 

’ niJ& W Krakowie. Uchwałą walnego

1920 r. iai,wierdsoną postanowieniem Mmi 
stra handlu i przemysłu oraz skarbu z 31 
grudnia 1920 PP. 283 3 zmieniono §§ 7 i 9 
statutu. Kapitał akcyjny powiększono o
8,000 000 Mk. do 10 000 000 Mk. przez wyda­
nie 50.000 sztuk akcji na okazic;ela pa 500 Mk. 
imiennej wartości gotówką wpłaconych. Pro 
kurę udzielono Karolowi Roszkowskiemu we 
Lwowie i Władysławowi Woliii3k:emu w Kra­
kowie, ul. Fiorjańska 32. Dzień wpisu: 31 
marca 1921

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddr. II.
Kraków, 30 marca 1921. 4856

Fum,  *63 21 Oddz. O. IV, 3 Wpis do 
rejestru handlowego firmy spć''kowej. Do re­
jestru Oddz;ał O, wciągnięto co następuje: 
Si*dxiba i brzmienie firmy: Wydawnictwo 
„Nowej Reformy", spółka z ogr*n;eioną od­
powiedzialnością w Krakowie, ul św. Ann? 3. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: O lem  spółki 
ier-t objęcie i dalsze p"ow.ad*enie (wydawa- 
uie) pisma politycznego codziennego pod 
nar.cą „Nowa R-forma" w Krakowie wycho­
dzącego i wydawanego, zakładanie i prow a­
dzenie innych wydawnictw, zakładanie i pro­
wadzenie wszelkich innych przedsiębiorstw 
z wydawnictwem związek raafąeych i dom ow e 
podejmowanie czynności togo rodzaju jak 
agencie dsieonikar- kie kolportaż i t. p. Czss 
trwania spółki jest nieograniczony- Forma 
spółki: spółka w myśl ust 6 marca 1906 L. 58 
Dz. u. p, oparta na kontrakcie ddo Kraków, 
S8 lutego 192! L R 22869. Na kapitał za- 
kłid  iwy 2.600 000 Mp. wpłacono gotówką 
kwotę 1,310 000 Mk, Aport epólnik* dr. Ada­
ma Doboszińskiego obejmuje wydawnictwo 
„Nowej Reformy", dziennika wychodzącego 
w Krakowie wraz z firmą i z wszystkimi 
uprawnieniami z wyłączeniem drukarni, bu­
dynku i lokalu, w którym te wydawni-two 
obecnie się mieści oceniono na 2,600.000 Mk., 
z których 1 290 000 Mk policzono mu na 
udział Do zastępstwa spółki jest uprawn:ony 
Witoid Ostrowski, radca miejski i inspektor 
e-zemysłowy w Krakowie, ul. św. Any 3 
>ak'» zawiadowca, dr. Mieczysław Ziemnowiez 
profesor gimnazjalny w Krakowie ul. św. 
Marka 1, 5 inko zastępca zawiadowcy. Podpis 
firmy: pod brzmieniem firmy podpisuje się 
albo zawiadowca albo zastępca zawiadowcy. 
Dzień wpisu: 9 marca 19 i l .

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. II.
Kraków, 3 marca 1921. 4360

Firm . 2765/20, Wpis ftrmv pojedyncze! 
Wpisano do n-jestru handlowego dnia 23 
lis opada 1920, Siedziba f i rmy:  Studzian ad 
Prieworsk Brzm cnie f rm y: Jói- f Mnnkes 
faise Rei ber, handel towarów mieszanych, 
Właśc ciulem firmy jest: Jó srf Meukes fa-lso 
Re/ber w Studzianie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, d 13 listosada 1920 r. 4361

F  rm, 201/21. Odd*. C. III. 286, Wp s
do rejeatru handlowego firmy cpółkowej. Do 
r ,'estru oddział C. wciągnięto co następuje: 
S;edMba i brzm enie firmy: Hauser et Si*- 
beimaan, spółira z ograniczoną odpowiedzial­
ności* w Krakowie, «1. św. Gertrudy 17. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowny hau- 
d-,l skór, obgwia i przyborów szewskich i to 
tak handel na rachunek włamy, jak i na 
r^chun^k osób trzecich (handel komisowy) 
Forma spółki: Spółka w myśl ust. z 6 m*r- 
ca '906, L. 53 D:. u p. oparła na kon- 
irak ie -1do Krabów 9 lutego 1^21 L. R 
1588. Kapitał z kładowy 320.000 Mk. wpła­
cono ?otó-*.ką. D j zastępstwa spółki eą up ra­
wnieni zawialowey Izraul Markus właś-ieiel 
realności w Krakowie, ul Brzozowa 9, J u d ' 
Dym, karsiec w Krakowie, ul. Dietla 27, 
nhairn Siibermann. kupiec w Krakowie, »1. 
Wolnie* 2 i Joachim Hauser, agent handlo­
wy w Krakowi-' *1, św. Gertrudy 17 Podpis 
firmy: firmę podpi#ują zbiorowo Itrae! Mrr- 
kus i Joachim Hauser albo też jeden s m et 
wspólnie z Judą Dymem lub s Chaimrm 
Silberm^nnem. D łień wpisu: 8 marca 1921.

Sąd okoęgtwy jako hacdlowy.
Kraków, dnia 23 lutego 1921. 4355

w prawie ns«$d$ m
T. 178/2'/3. Teodor Feduń, syn Iwana 

i Warwary, rolnik, gr. kat. żonaty z Magdą 
z Ta'ygów, ur. 23 maja 1917 z*m. w Puko­
wie wzięty z podwodą przez woiska ukr 
w czerwcu 1919 poszedł < a Ukrainę gdzie 
m-ał umrzeć w tymże roku w Winnicy i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości 
z czPgo domniemywać się należy, ż*> iuż nie 
żyje. Na wniosek *ony wdraża się postępo­
wanie celem um ania go za zmarłego i ro­
związanie małżeństwa wzywając każdego kto- 
by miał o nim wiadomość, a także jego sa­
mego aby dał znać o tem sądowi lub ad,w. 
dr. Terleckiemu w Brzeżanach do jednego

T. 96/21 3. Józeh Cymbor, syn Anto­
niego, urodzony 29 *trcznia 1878 i zamie­
szkały w Kuprzu powiat Kamionka .itrum. 
powołany w r. 1914 do 80 pułku piechoty 
wojska austrjackiego, brał czynny u lz lt l  w 
wojnie światowej. Zaprzysiężony świadek 
Grzegoiz Pawluk zeznał, źe razem z Józe 
fem Cymborem ostatniego października 1914 
koło Nadwórnej sredł do szturmu pr;-.e?iw 
moskalom. Cymbor gdzieś w :edy sagnął. 
Od tej pory br*k o nim jakiejkolwiak -^ie 
ści, a ie iynie żołnierz Mazurczak opowiadał, 
że Cymbor w szturmie tym poierł. Gdy la ­
tem prawdopodobnie, że nieobecny -nw L  
wdraża się na prośbę P a 'sńk i Cymbor postę­
powanie celem uznanie Józefa Cymbor* za 
zmarłego a ^ałż-nstw a z nim x?wartego za 
rozwiązane. Wydaje s’ę przeto ogóle# wezwa­
nie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi 
adwokatowi dr. W»niowi w Złoczowie wiado­
mości o zagmionym, Na ponowną prośbę po 
6 miesiącach r-d dnia ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiei" Sąd ostatecznie roz­
strzygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 3 czerwca 1931. 6ó99

T. 7£0'2/3 Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwa» Hryniów 
syn Antosia, uro zonr 1 czerwca 1882 za- 
mies-ksły w Hrvn:ówce; S. p Bohoroicza- 
ny powołany 1915 r, do wciska ansU. a jak 
z*'znał świadek Iwan Tryńczuk, opowiadano 
w pułku, że Iwan Hryniów zoAał zabity, 
Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż wdraża się na prośbę Marji Hryniów 
postępowanie celem sznania za zmarłego za­
ginionego, Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub dr. Janowi W erzfc w 
sżiemu a iwekatowi w Stanisławowie, które 
go ustanawia się kuratorem i obrońcą wę 
zła węzła małżeńskiego. Iwana Hrymow w*y- 
wa się by pned  podpisanym sądem j"* ił 
się lub w inny sposób dał znać o swem iy 
ciu. S*d tu ‘ejtizy na ponowią prośbę po dniu 
30 stycznia 1923 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddii&ł IV. 
dtanifłswów, 6 marca 1931. 6857

T. 732/2°/4 Wdrożenie postępowania 
ceibin uznania za zmarłego. Miobał i!ar.vUk 
sy t Ka • la, urod.-iny w r. 5862 zamieszkał* 
w Zarzeczu S. p DeDtyn, zos;sł w r. 1514 
p^/.ez wejska rosyjskie uprowadzony jako za­
kładnik i od tego cza- u niera * o n-m żadnej 
wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domene 
manie śmiersi tegoż wdraża się na prośbę 
M: gdaleay Baryi kowej postępowanie celem 
uinsnia za zmarłego zaginionego. W iado­
me ść o zaginionym należy udzielić Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcą węzła m łieńsiie- 
go p ad Iwokarowi dr. Janowi Wierzbowskie­
mu w Stanisławowie Michała BaryB-ka wzy 
wa się by przed podpisanym Sądem jawił 
się lub w inny sposób dał znać o swem ży­
ciu, Sąd tut. n* ponowną prośbę po 16 lip- 
cu 1923 r. wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Stanisławów, 1 Bpea 1981. 6885

T. 39 21/ 2. Wdrożenie postępowań a 
celem udowodnienia* śmierci Pyłyp Bało 
watyj syn Teodor* i ń-m y, urodzony 23 li­
stopad* 1893 w Morszynie, s ta ra  wolnego, 
gr. kat, rolnik w Morszynie zamieszkały ja ­
ko szeregowy 10 p. artylerji górskiej a'>str, 
wedle ii“tu W łaly-Jawa Kudły z 24 sl-rp- 
nia 1916 oraz zeznań świadsów S ta n s ła -s  
G eruli, M yctajłs Hoł watega, Józefa Zwa- 
rycia i Michała Sakaia zmarł w szp-.talu o 
lowym pizy miasteczku Iskip na froncie Ai- 
t  ..ńskim d n a  12 dipca 1916 roku Gdy w 
'■■hec powyżstego jest prawdo odobnem żc 
Pył ip1 P  łowatyj roniósł smierc; prz-to n i  
pro bę j-go m atsi Anny H łowatej st»r-,zei 
w Morszynie wdraża się postępowanie ce­
lem udowodnieuia sssiłej śmierci taginione- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby 
uwiądomiono sąd aż do d ia 1 - stycznia 
1923 o zaginionym Pyłypie Hołowatyw Po 
upływie powyższ*go czasokres .* i po podję­
ciu dowodów będzie rozstrzygnięcie o dowo­
dzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 31 marca 1921. 7032

T 582/21/4. Zarządzenie postępowa 
ma ceiem uznania za zmarłego. Franciszek 
Smolnicki, syn Marcina , RozG/i urodzony 

m a 2 listopada 18b3 r. w Żubrzy, rolnik 
ostatnio *ami-sikały w Żubrzy brał udiial 
w wojnie ia o żołnierz austrjacki przy KO 
pp. i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
brał udział w walkach na froncie rosyjskim 
pod Przemyślem z końcem r. 1914 i od 
tego czasu wszelki ś ad po mm zaginął

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli §. 24 
L. 2. u. c. wzgl. ust. z -31 marca 1918 Nr. 
128 dz, pp. Zarządza się tedy na wniosek 
Marji Smolnick'ej postępowanie celem uzna­
nia wymieDioDej osoby za zmarłą a zw:ązku 
'małżeńskiego zawarttgo na dniu 24 maja 
1910 w Zabrzy między wymienionym a Ma 
rja ną z Pukasów Smolnirką za rozwiązane. 
Ogładza się zatem w -zwanie aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr, 
Tadeuszowi b'uprzyńskiemu adwokatowi we 
Lwowie ul. Czarciookieg, 10, którego usta- 
Dswia się kuratorem oraz obrońca węzła 
maUeńsLeiTo. Zctriaionego zaś wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o 
ile żyje lub w inny sposób dał znać o so 
bie, Po dniu J5 sty z/na 1922 w/gl. po t> 
oiiesikcach o*' of/łesj.-nia nhiieiszej uchwały 
w „Gazecie Lwowskiej" sad na pouowny 
wniosek wv.|a ostatsczne orzeczenie.

Sąd okręgowe cywilny. Od/Dia 
Lwów, dnia * 1 lipca 1921

> Vlf,
7100

T. 55:21 3. Iwan Szy akuiiycz, syn Fedla 
i Tekli, rolnik .urodź nv i zamieszkały w 
Kolonicach odized3 w roku 1914 pedesas 
wojny światowej wraz z innymi gośgodarza- 
mi do twierdzy do Przemyśla c-lem dono- 
s eaia amunicji i broni wraz z kmim! W 
grwdn u 1914 miał być zabity od granału, 
który eksplodował i od tego czasu siad o 
nim zaginął. 8ąd 'd reg .w y w  Sanoku wzy­
wa ksżdeyo. kfoby c żvciu Iwana S«pako- 
oye a m-.G jakąkolwiek wiadomość, aby dał 
o tem. zna ' sf.di w’i w przeciągu sześciu mie­
sięcy od d-tia ogi iszjtma t.-gj wezwania f.. j. 
uajpóźniei do cnia 8 'utego l> ł2 . Jeżeli w 
tym cz ; ie Sad nit- ń r r  ma ż -dnęj wiadomo­
ści o życiu Iwana Szynkan-tza uzna go pa 
ponowny wniosek Pszi Petryk -a zmarłego.

! C kTi'w‘,)^V 

S»noV iuia 28 mi'.:.
Oddńał IV, 
*921. roos

X. 65 21/3. Marcin Szafran, rolnik, uro­
dzony i zamieszka-;? z Kirukowce aż do cz»- 
u wybuchu wojny światowej na m r-y r z- 

kazu mobilizacyjnego rluii 1 sierpnia 1914 
1użvł przy 45 po, w  &;mii arstrja^kiej i 

brał czynny udział w walkach na froncia 
rosyjskim. Lu<>w k Przyb? *a widniał go w pa­
ździerniku 1914 zabitego w okolicy Krasno- 
snnsla* u. Od -sasu od: ści li do w ojska ślad 
o ni:n zagin/i. Sąd okręgowy w Sanoku 
warw a kar-dego ktoby o życiu Marcina Sza- 
fr?na miał jakąkolwi k wiadomość, aby dał 
cf tern zm.ć f.ąd..wi w przeciągu iizech mie­
sięcy od d ■ i a ójflur-kBi# t. go wezwania t .i .  
oąi- óznwj Go dnia 8 list.pada i 921. Jeżeli 
w tym c: aii.-' Sąd nie otrzyma żadnej wiado­
mości o życiu 3 in rcb*  Sztfrarts,. orzeknie na 
[ on aviiy wniosek Msrja/uiy Sz..fraa, ie do­
wód śmierci Marcina Bzaf:aai u tulonym zo- 
st.ih

Sąd okresowy. Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 maja 1921, 7009

T 750 20,-5, W drożenie postępowania 
colom uznania za zmarłego. Iw m  Jew- 
esnn, s-n  Igiia-e.;o i laejanny, ur. 10 pa- 
ździernika 1886 w  Ł?;.zycach, rolnik zamie­
szkały ostatnio i? •Łiiczyc.-.ch >*rał udział w 
wciurę tako A łnierz austr. 27 pp. i wedle 
przeprowadzonych d ^-h dzeń ostatnią wiado­
mość przesłał 8 pażdzie mika 19:6  z rontu 
włoskiego, a ud t *i pory bruk o nim Wiado­
mości. Moina (tizyjać. iż zajdą waruDki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
1, 2 u. c. względnie a s ;. * 31 n u r  ca 1918 Nr. 
128 dt. p p. W< bee tego na wniosek Marja 
J-w ctun wdraża siv- postęp.iwanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a iw :ąz- 
ku małż* ń-kii go zawartego na dniu 23 mała 
23 maja l9i>9 między wymienionym a M -rją 
Bicka rn r.zw iątane. Wiadomości o zaginio­
n y m  należy -i i z i e l i c sądów: aipo adw. dr. 
Salomciniyfi Grossowi we Lwowie którego 
usUn-iwi* się kuratortm  oraz obrońcą węiła 
m-łżeńskjęgo. Zaginionego wzywa s;ę, aby 
się ;awił piZed p dptssnym sądem o i'e żyje 
lub w inny sposób duł znać o sebie. Po 
dmu 1 s erpn'a 1921 sąd na ponowny wnio­
sek wyda osiateteczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII, 
Lwów. dnia 17 lubego 1921, 6898

T- 1156 20 4 VI drożenie postępowania 
celem.uznani* ta zmarłego. Dymitr Feder- 
le :n, syn Jana i Anastazii, ur. 4 stycznia 
1883 * Lubeczce. rolnik osiatnio w Lubesz- 
ee zamieszkały, brał udział w wojnie .jako 
t  łmerz nus-r. przy 13 p strzelców, i wedle 
sitwiadmniema z Czerw on go k r z y ż *  we Wie­
dniu w początkach wojny był ianny na®'§- 
(.nie zaś w liście  s tr- t  z 17 listopada 1914 
wymieniony był jako zAmy Od tej pory brak o 
nim  v iadom -sci. M oisa zatem przyiąc «ż zajdą 
warunki ustawowego domnieman.a śmierci 
po m rśii § 24 1. 7: ust. c w zg! ust. t  61 
marca 1918 Nr. 128 I)z. pp- Wobec tego 
na w niosek Jew dm by F ederlem  wdraża się 

cel-m uznania wymienionejpostępowanie 
osoby za m arlą . 7w:ązku małżeńskiego



zawartego na dniu w roku 1911 między wy 
mienionym a Je^dochą Federlein za rozwią­
zane. Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić sądowi albo ad w. dr. Edmundowi Gr< m 
skiernu we Lwowie, którego us'anawia się 
kuratorem oraz obrońcą w ętła małżeńskie 
go. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
prz»d podpisanym sądem o ile żyje lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 17 lutego 1921. 6899

T. 1866/20/3. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Michał Baj car 
syn Pańks i Marji, ur. 25 listopada 1883 w 
Budni*, rolnik ostatnio tamże zamieszkały 
brał udział w wojnie jako żołnierz austr. 
wedle przeprowadzonych dochodzeń został 
powołany do wojska w x. 1914 walczył na 
froncie włoskim a ostatnia wiadomość po­
chodzi z r. 1916. Można zatem przyjąć iż łaj 
dą warunki ustawowego domniemania śmier- 
ei po myśli § 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. z 81 
marca 1918 Nr. 128 dz. pp. Wobec tego 
na wniosek Jaryny Bąjcar wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
daiu 81 września 1921 sądna  ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręg, cywilny Oddz. VII.
Lwów, 1 marca 1921. 6900

T. 1217 20/7. Wdrożenie postępowanie 
eelem uznania za zmarłego. Antoni Jagielski, 
syn Zachariasza i Paraskewii ur. 4 stycznia 
1885 w Przewodowie rolnik ostatnio w Prza- 
wodowie zanf eszkały brał udział w wojnie 
jako żołnierz austr. priy  30 pp. i wudle 
przeprowadzonych dochodzeń, poszedł na 
wojnę w lecie 1914 i do tej pory ślad za 
nim zaginał. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 24 L. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 dz. pp. Zarządza się te^y na 
wniosek Julji Jagielskiej postępowanie celem 
uznania wymienionej esoby za zmarłą. W ia­
domości o zaginionym należy udzielić sądo 
wi. Zaginionego wzywa się aby się jawił 
przed podpisanym sądem i o ile żyje lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
31 września 1921 sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 5 marca 1921. 6919

T. 431/20 8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan  Semycz, 
syn Teodora i Marji ur. 24 czerwca 1881 w 
Brzezinie pisarz budowlany ostatnio we Lwo­
wie zamieszkały brał udział w wojnie jako 
żołni.r* austr. przy 32 bat. art. i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zrsta ł ranny 
w r. 1914 w czasie walk na froncie rosyj­
skim i oddano go do szpitala. Od tej pory 
niema o nim wiadomości. Można zatem przy­
jąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie 
mania śmierci po myśli § . 24  1. 2 u. c. wzgl. 
ust, z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. p p. 
Wobec tego na wniosek Marji Seruycz wzdra- 
ża się postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą Wiadomości o z&ginio 
nym należy udzielić sądowi. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 31 sierpnia 1921 sąd 
na ponewny wniosek wyda ostateczne orze 
czenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, 1 m arca 19*1. 6920

T. 63/21. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Iwan Andrusiak, 
syn Nykcły, urolzouy 3 slyezma 1888, za­
mieszkały w Staruoi. S. u. Sołotwma, po­
wołany ogólna mobilizacją do wo s ta  austr. 
a jak świadek Nykoła Pyłypiuk brał udział 
w bitwie w l*-->sji 1914 roku i od tego cza­
su niema o nim żadnej wiafomości. Wobec 
tego na wniosek Anny Andrusi&k wdraża się 
postępowanie eelem uznania za zmarłego z_- 
giniosego. Wiadomości o zaginionym nale­
ży udzielić sądowi lub kuratorowi i obrońca 
węzła małżeńskiego M:ehałowi Iwaniuk w 
Staraniu. Iwana Andrusiaka wzywa się. by 
przed podpisanym sądem jawił się lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 30 stycznia 
1952 wyda osUteezne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
StaAriawów, 17 kwietnia 193*1. 6956

T, 596/20 5 Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Iwan Dociak syn 
Semena i Marji. urodzony 6 lipca 1883 zs- 
mieszkały w Iwanikówee. S. p. Bohorodeza- 
ny powołany 1915 roku do 15 pułku austr. 
armii odszedł na front zaś i od teeo czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Gdy zatem 
prtyiąć należy że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci tegoż, wdraża się na prośbę 
Ołeny Dociak w Iwanikówee, postępowania 
celem uznania za zmarł go zaginionego. W y­
daje się przeto wezwanie aby udzielono są 
dowi lub kuratorowi i obrońcy węzła m ał­
żeńskiego r>, ad w. W*. Dimlnwi w Stanisła 
wowie wiadomości o powyż wymienionym 
Iwsna D/łe;aka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w iimv 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut 
na ponowną proś!ę no dniu 10 czerwca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 24 listopada 1920. 2050

prośbę brata jego Maksyma Stec'uka i żony 
Ahafsi Steciuk postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje Oę przeto ogólne we­
zwanie aby uddelor o sodowi lub kuratoro­
wi p. dr. Kały nowi. adwókatewi w Tamo 
pcłu. którego równocześnie ustanawia sir 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o 
powyżej wymienionym. Pawła Stec.uka o 
ileby żył wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym Sąden stawił sie, lub w inny 
sposób uw iadom i o życiu. Sąd tutejszy r-a 
ponowną prośbę po dniu 31 styczn a 1922 
rozstrzygnie o uznaniu małżeństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 10 grudnia 1920, 7044

T. 48/21, Wdrożenie postępowania ce 
lem uznania za zmarłego. Wasyl Ozerepij. 
;yn  Nykoły urodzony 19 stycznia 1888, za­
mieszkały w Sapaehowie, S p. Halicz, po­
wołany ogólną m >bilizac ą do wojska austr., 
odszedł na front, a zeznała wnioskodawczy 
ni Iryna Czerepii opowiadał jej niejaki Beri 
Bring, przeżywający obecnie w Ameryce, 
że mąż jel w 1914 roku w b itn ia  pod Mi­
kołajowe® zabity. Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegoż wdraża się po­
stępowanie celem uzoan:« ra zmarłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego Józefowi Saprya w Sa- 
pahowio. Wasyla Ozerepija wzywa się by 
przed podpisanym Sidem jawił się lub w in­
ny sposób dał znać o swem życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po dniu 30 stycznia 1922 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

T. V. 186/21/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia zaszłej śmierci. Grze­
gorz Smolak, uvodzony 25 kwietnia 1898 w 
Zubowie powiat Trembowla relnik tnm le za 
mieszkały, zmobilkowany w r, 1918 prrez 
wojskowe władze ukraińskie i zabrany do 
czymsej ebiiby wojskowej dostał się w r. 
w r. 1919 do niewoli polskiej. Umieszczony 
w obozie jeńców w Brześciu Litewskim, glzie 
jesiw rą tegoż roku uległ chorobie infekcyj­
nej a oddany do szpitala mi?ł w dwa dni 
umrzeć. Stwierdzono zaprzysiężonym zezna­
niem świadka i towarzysza broni Izydora 
Nyrzyk*. T o ^arzy^ze baraku rodem z sąsie­
dniej wsi Słobódki str., którzy do dn a rtai 
siejszego do d mu nie powrócili, zwrócili 
uwagę świadka Izydora Nyeiyka, że sanita­
riusze ponieśli na noszach zwłoki Grteo-o- 
rza Smolaka. Gdy wedle powyższego jest pra 
wdopodobnem, że Grzegorz Smolak poniósł 
śmierć przeto na prośbę pozostałej m łżon 
ki Anny Smolak zarządza się postępowanie 
eelem udo«oini°n '»  zaszłej śmierci. Wydae  
się ogólne wezwani:*, aby w przeciągu 3 
m esięcy a najpóźniej do 30 listopada 1931 
uwiadomiono Sąd lub też kuratara p. dr. 
Kałyna adwokata w Tarnopolu, którego usta­
nawia się równocześnie obrońcą węzła mał ­
żeńskiego o zagioionym, Po upływie tego cza­
sokresu i po p o d j ę c i dowodów. Sąd orze­
knie o wniosku.

Stanisławów 16 kwietnia 951, 6957

T. V. 200/20/5 Wdrożenie postępo 
wauia celem uznania za zmarłego. Pa 
weł Sternik, urodzony 26 stycznia 1888 r. 
w HuUiczkaeh. powiat Zbaraż, powołany w 
w cz^ ie  ogólnej mobiluaeji do wojska au 
strjackiego opuścił w sierpniu 1914 swc.ie 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział w wojnie światowej Od tego czasu 
nie daje o sobie iadneg* znaku życia co 
stwierdza poświadczenie urzędu gminnego w 
Hniliczksch z 1 lipca 1929. Zaprzysieżonent 
zeznaniem Eugeniusza Pilipczuka, Maksyma 
Ra dz echa i ń h a f |i Steciuk stwierdzono, ie 
Paweł Stec uk biorąc udział w bitwie pod 
Drozdowieami w listopadzie 1914 r. padł 
zabity podczas ataku. Gdy zatem dowód 
śmierci nie da się ustalić przez dokumenty 
publiczne a warunki prawn* do uznania 
śm erci są wykazane, przeto wdraża się na

Sąd okręgowy O d:z‘ał V 
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1821, 6874

T 14/21,3. Zaządśon/e postępowania 
eelem uznania za zmzrłego, Michał Bara 
rab, syn Stefan, urod-on^ 1 wrześoia 1 8 ‘6 
zamieszkały w Lachów-ach. S p B Tiorod- 
cz%nv po w łanv 1916 roku do wojska austr. 
dostał się do niewoli włoskiej jką I ostatnią  
wiadomość dał o sobie l^ rtk ą  pisaną we 
września 1917 roku Gdy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci tegor., wdraża się na 
prośbę Anny Basarab postępowanie celem 
uznania za zmarłeg - zsgin ouego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić sądowi 1 ił; 
kuratorowi i obrońcy węzła m3Jżeń ktag 
Luce Bodoaruk w Lacbowcarh, Wic* ała Ba- 
saraba wzywa się, by przed podpisanym s ą ­
dem jawił s ;ę łub w inny spo« -b dał z-,ać 
o s w m  życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 16 lipca 1922 wyda ostateczne o- 
rzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział I V .  

Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 6958

T, 776,20. Wdrożenie pcstępowania 
eelem uznania za zmarłego. Wasyl Prystai 
syn Tymka, urodzony 28 stycznia 18-57 r 
zamieszkały w Zadarewi". S. t>. Monasterzy- 
ba uszedł iako ż łajęrz z wojski on ukraiń­

skiemu na Ukrainę a jak dochodu mm wyks- 
ały zachorował na tyfus i z m a l w jesieni 

1919 roku w Winnicy na Ukrainie. Gdy za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci wdra­
ża się postępowanie celem uznania za zmar­
łego zagiaionego. Wiadomości o zaginionym 
należę udzielić Sądowi lub k-ratarow i i o ­

br ńcy węzła małżeńskiego adwokatowi 
Rubinowi Jauwow i w Stanisławowie. W** 
ry ła  Prysfsja wzywa sie. by przed podpis*' 
nvm BarPm ;awił się. lub w inny rprsób 
d .ł znać o swem życiu. Sąd tut na pon*' 
wuą prośbę po dniu l f  lipca 1922 wyd* 
c-statecme orzoetenie.

Sąd okręgowT Oddział IV. 
Stanisławów, 30 kwietnia 1921. 6959

T. 158/21 '3. Wdrożenie postępowań'* 
celem uznania *a zmarłego. Józef Ciolińskb 
syn Wasyla urodzony 25 września 1886 z*' 
mieszkały w P&łaM zach. S. p. Tłumucz pc" 
wołany ogólną mobilizacją odszedł na fr<nt 
i od roku 1916 niema o nim żadnej wado- 
mości. Gdy zachodzi ustawowe domniem*' 
nie śmierci tegoż, wdraża się na prośt'0 
Auny GVpliński"j postępowanie celem uzn»" 
nia za zmarłego zaginionego. Wiad /mości 0 
zaginionym należy udzielić sądowi lub kura­
torowi i obrońcy węzła małż- ńvkiego p. Ja­
nowi Czaplińskiemu w P»łabiczach. Józrf* 
Czaplińśkiego wzywa się, by przed podpisa­
nym sądem jaw ił się lub w inny sposób dał 
znać o swem życiu. Sąd na ponowną pro­
śbę po dniu 15 stycraii 1922 wyda osta­
teczne orzeczenie

Sąd okręgowy, Oddział IV.
S'snisławów. 2^ czerwca 1921. 6793

T. 126 21/2. Jan  Stawski, syn Jaióba 
urodzony w Mogielnic? 24 lutego 1884 r. 
wstąpił w roku !9i4 podczas ogólnej roO' 
bilizacii do czynnej służby *  ojsk«-wei pny  
15 pvłku pi* cnoty aust*-acki'j i od teyo 
e*rs\i brak o n>m jak ehkolwiek wiadomości- 
Gdy- latem można przyjąć, ź.e zaistnieją wa­
runki ustawowego den ni m sn:a śmierci ^  
myśl ustawy z 31 mar.-a 1918 Nr, 128 D*. 
u p, zarządza się na wniosek Antoniny Sław­
skiej postępowania celem uznania wymie­
nionej os by za zmsrtą. a m ałż.ń-tw o za 
warte 6 lutego 1910 z Antoniną Sławską z* 
rozwiązane, równocześnie ogra-za sie wezwa­
nie. ażeby udzielono wiadomości o zaginie' 
nym sądowi albo p dr. G: anic-ierau adwo­
kat wi v/ C/orU-owią, którego ustanawia sifi 
kuratorem i obi ńoą węzła małżeńskiego- 
Jana Sławskiego wrywa się aby stawił 
p rą d  podpisanym Sądem bib w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dni u j sie-pni* , 
1922 r. Sąd na ponowny wm-.-sek 0x50^11'** j  
ostatecznie o uznanie za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Czortków, .31 maja 1921. 6881 2 —^

T. 97/21 2, Jurij Szł-pak syn Grzego­
rza i Heiu-jy z Rmn-inowki, -'lodzeey 
kwietnia 188.8 wstąpił w sierpnia 1914 ro* 
«u jako żołnierz d-:> czynnej służby wojsko­
wej i od tego c,:asu fctami o nim żadnych 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć można, z® 
za-stnie ją  warunki ustawowego domniemani* 
śmierci w myśl ustawy z 31 marca 191^ 
Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosę''* 
Teresy Szłapak z Roman wki "postępowań'* 
eelem uznania wymienionej osoby aa zm*f' 
ła a m aleństw o zawart« w Mcgie!n:cv dn>* 
21 list pada 1912 z Teresą Dob ną za r*'*' 
wią:aue, a zarazem ogłasza się wezwani*1 
ażeby udzielono wiadomości o zaginiony^1 
sądowi albo p. dr. Ludwikowi Grzybowski*' 
in* adwokatowi w Czorikowie którego ust*' 
na* la się kuratorem 1 cbrcńcą węzła »o»  ̂
żeń-kiego. Jurija S/łapaka wzywa się. abf

  1 „ J — . -1 > 1
^   o  J T -------------------  “ J  “ * ) / '  ~  .

s:a vił się przed pod pisanym sądem lub ^ 
inny sposób dał znać o sobie. Po - niu
1 pca 1922 r. sąd na ponowny waiosek or**' 
knie ostatecznie o uiuaaiu za zmarłego * 
małżeństwo za rozwiązane,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Czortków 2 maja 1921. 6830 i

brodawki I skórą 
zgrubiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie I bez bólu 

usuwa
n

wyrób farraao, iabor. , Ap. KOWALSKI" w Warszawie, uE. Mlodowsi 1.
Sprzedają wszystkie apteki 1 składy apteczne.

Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolskę, 
f, „ O Z O N “. Hurtownia Materiałów Aptecznych. Lwów, ul, Kołłątaja 8,
również hurtowo do nabycia: P .  Mikolasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw.

Handl. Farm.

Od roku 1880 EBMUBiBi! H IE D LA  Lwów’ R,utlowsŁi<>g0

t j  , ^ « T r  S E B B n T Ę  A Ł u i r a i S L Aneroaty 1 nawy gę- w naj przedniej szych gatunkach. ^

w poważnej Insty­
tucji za oddanie 
2 —3 pokoji na Re­

prezentację tejże Instytucji, możliwie w śródmie- 
ścm. — Pisemne ofeitz pod „Wsa.emuose" do 
»M ałopolskiej RcklHiuy«, Lwów, K o p e rn ik a  16.

Korzystna posada
O g ł o s z e n i e .

IjM. 4 0  "'74/1021,V II I  D n ia  1 s ie r p n ia  1921  o c0,Jta, 
n ie  U  ran.!, o d b ęd zie  s ę w  b iu rze  V III  D e p a r ta m e n tu )-

r o ł i i 9 7  T l  *> A  J . . 1___ ; f r 1g is tr ą tn  ratusz II p Nr, drzwi 70  sprzedaż rea ln o śc i  ̂
daeyjn ej 1. k o n s. 5991/* M'*łnż'inej w e I .w iw ie  przy ul- ” ej
ezakowri ki ej 1. 15 7  w  d r o d /e  przetarjiu  z vsQ
rek i. — B liż sz e  w a ru n k i w  VIII De u Art ment-ie

K w ita o n sze  ia so w e , lis ty  przew ozow e, w e ts le
i  I n n e  d j - c u l s i  do n a b y c ia  w  d ru k a rn i

Ignacego JA E 6E E A
w e  L w o w ie ,  u l .  S y k s t u s k a  1. 854.

farbkę do bielizny
z k lu czem , m y d ło  do p ra u ia ,  
sod^ k r y s ta lic z n ą , p a stę  do bu­
c ik ó w  ż ó łtą  i czarn ą  i t. p . a r ty ­
k u ły  p o le c a  S k ła d n ic a  S p o ży ­
w cza  S ta n is ła w y  Z ie in b iń sk iej  

F red ry  9.

m ięd zy  l ż —2 p o p o łu d n iu .
L v ,ów , d n ia  21. c h c iw ca  19 3 1 .

M a g istra t k r ó l. s to ł. m ia s to  T w ow a
N E U M A N N  m. P

% Drukarni Wi, L o u i

j o l e  !

/ t / >s!s.ądlsra jó.mmbińsfc-cg/n.

«5 )


